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O problem ach W ilenszczyzny
Wczoraj w sali Akademii Nauk 

Litwy w W ilnie (al. Giedymina 
31 rozpoczęła się konferencja 
„problemy Litwy W schodniej: 
współczesność i przyszłość". Je j 
organizatorem jest Państwowa 
Komisja Problemów • Regional­
nych. Impreza potrwa dwa dni.

Otwierając konferencję, prze. 
wodróczacy komisji R: Ozolas 
m.in. powiedział, że na podsta­
wie materiałów obrad zostaną 
sporządzone rekomendacje dla 
Sejmu i rządu. Mówca skoncen­
trował -się na problemie szerze­
nia litewskości na Wileńszczyź­
nie, zaapelował o  ocenę akcji 
Żeligowskiego. Ustosunkował sie 
od do pojęcia autonomii kultu, 
ralnej stwierdzając, że nawet w 
wielu krajach to pojęcie jest 
problematyczne, a także wyraził 
opinię co do stosunków Litwy 
i Białorusi. Oceniając kilkulet­
nią pracę Państwowej Komisji 
Problemów Regionalnych R. O-

zolas stwierdził, że jej praca 
„sprzyjała integracji Wileńszczy- 
zny do Litwy".

W  pierwszym dniu obrad wy­
stąpili pełnomocnik rządu na re­
jon wileński A. Mericys, były 
pełnomocnik rządu na rej. so- 
lecznicki, obecnie członek Sejmu 
RL A. Eigirdas. Pierwszy mówił 
o tym, że do rej. wileńskiego 
w okresie Litwy Radzieckiej 
przybyło wiele osób z innych 
regionów, partyjna nomenklatu­
ra. Stwierdzając, że rozwiązano 
tylko radę rejonową, wyraził on 
pogląd, że pozostawiono rady a- 
pilinkowe „ważyć się w  swoim 
sosie" choć i nie wyjaśnił o co 
chodzi. Natomiast A. Eigirdas 
stwierdził, że stanowisko pełno, 
mocnika- rządu na rej-, soleczni- 
cki pomogło przeprowadzić pry- 
watyzację i integrować rejon 
dc życia Litwy i wyraził opinię, 
że stanowisko pełnomocnika rzą

du byłoby korzystne dla Litwy 
w  momentach przełomowych.

iW pierwtszym dniu wystąpili 
kierownicy również innych re­
jonów Wileńszczyzny. Mówiono 
o problemach prywatyzacji* po­
trzebie lepszej ochrony zdrowia, 

_podziałe terytorialnym.
Dziś, 22 (grudnia, rozpatrzone 

będą problemy tajarottoiwośclowe 
na Wileńszczyźnie. W ystąpią ró­
wnież pracowniczka Instytutu Ję_ 

X  zyka Litewskiego L. Grumadie- 
ne, przewodniczący towarzystwa 
„YMnija" K. Gar§va, zastępca 
dyrektora Telewizji Litwy W scho. 
dniej G. Son gaiła, członek Pań. 
stwowej ̂ Comisji Problemów Re­
gionalnych E. Gećiauskas i in­
ni. W  program ie przewidziane 
jes t wystąpienie posła n a  Sejm 
A. Płokszty, k tóry ma mówić o  
udzia;e Polaków w życiu polity­
cznym Litwy.

Inf. wł.

Litwa i Białoruś—dobrzy sąsiedzi 
i niezawodni partnerzy

IB grudnia do Mińska ż  jed­
nodniową wizytą przybył tym­
czasowo p.o. prezydenta Repub- 
lki Litewsk;ei Algirdas Brazaus- 
kas. Praw;e półtorej godziny 
trwała jego obszerną i rzeczo­
wa rozmowa z przewodniczącym 
Rady Ministrów Białorusi Wia- 
^śte^ąwem Kebiczem.

Obydwie strony odnotowały, 
ią bliskie więzi Białorusi 4 Lit-- 
wy kształtowały się w ciągu wie

1u lat, zerwać ich nie zdołały 
Żadne orzemiany na olimpie po­
litycznym. W iele zobowiązań w 

umów wykonuje s’ę  w 
cvas, Dowstały nowe perspektywy 
Tożwiiania współpracy. Wszystkie 
lej asoekty zostaną uwzględnio­
ne w  przygotowywanej obecnie 
dwustronnej umowie.

Następnie A  Brazauskas Drze- 
maw 'ał na posiedzeniu Rady Naj­
wyższej Białorusi. Stwierdził on,

pą bardzo ważną rzeczą jest dla 
obu państw jak  najszybsze na- 
w'ązanie stosunków dyplomaty­
cznych. A. Brazauskas z zadowo­
leniem skonstatował, że zbliża 
si°. ku końcowi praca nad deli- 
mJtacia granicy państwowej mię­
dzy Litwą i Białorusią. Pod­
kreślał on, że reżim na pograni­
czu powinien być o w’ele libe­
ralniej szy.

(Bel i n form—ELJ A)

Pierwsze posunięcia nowego rządu
WrJeszcze przed Nowym Rokiem 

ceny artykułów spożywczych po. 
winny nieco się obniżyć, powię­
dnął w niedzielę., wieczorem 
podczas wystąpienia w tele- 
wfaiji prem ier BronisIovaą 
Lubys. Przypominając, że 
iest zwolennikiem rynku, -pre­
mier jednocześnie odnotował, że 
w obecnym niełatwym dla ludzi 
okresie przedsiębiorstwa i orga­
nizacje, otrzymujące stosunkowo 
wysokie zyski, powinny zrzec 
siĘ ich częściowo na korzyść 
konsumentów. Przedsiębiorstwa 
nńesne i mleczarskie, których 
■̂ Yski sięgają niekiedy nawet 200 
=—250 procent, powinny Doprze- 
stać na 10—15 orOcentowym zy­
sku- Ceny skupu produkcji rol­
nej jak. i dotychczas, nie będa 
regulowane ©rzez państwo. Zna­
cznie mniejszym zyskiem powdn- 
ny zadowolić sie również orga­
nizacje handlujące artykułami 
spożywczymi.

Rzad zamierza regulować rów . 
meż zysk otrzymywany w syste­
mie ministerstlwi, przede wszyst­
kim monopolistycznego Minister­
stwa Energetyki. Widocznie zo­
staną obniżone place tam. gdzie 
znacznie przewyższają zarobki w 
mnych gałęziach gospodarki. Ta- 

według premiera* nlepopu- 
arne. jednakże nieodzowne obe.

e dla państwa i społeczeńst­
wa środki^ będą stosowane w ok. 
re*ie mniej więcej pół roku.

Przygniatają nas ceny surow­
ców energetycznych, które osią­
gnęły poziom światowy. Jednak­
że, mówił premier, przynajmniej 
w zimie-ludzie nie będą potrze­
bowali drożej płacić za elektrycz­
ność,. gaz, ogrzewanie mieszkań. 
Natomiast ©odmioty gospodarcze'  
beda musiały rozliczać się bez 
obniżek. Premier spodziewa sie. 
że chociaż od czasu do czasu 
bedziemv mieli w mieszkaniach 
ciepła wodę. Konkretnie sprawę 
te będą rozstrzygały samorządy.

Mówiąc o stosunkach państwa 
z przedstawicielami kół handlo­
wych premier powiedzał, że na­
leży przestrzegać również ko­
deksu moralnego. Przede wszy­
stkim będzie on sto-owany wo­
bec handlujących napojami al­
koholowymi. Przedstawiciele ta­
kiego biznesu poja ludzi nawet 
spirytusem technicznym, nie pła 
ca podatków za handel napojami

wyskokowymi. Premier Dowie- 
dz’ał, że jest za monopolem pań. 
stwowym w handlu Alkoholem* 

"Wwióz tych napojów będzie pod 
legał opodatkowaniu. Po wprowa­
dzeniu opłat celnych za import 
i eksport towarów oraz zrezyg­
nowaniu z  ich licencjowania 
skarb państwa uzyska wiele do. 
datkowvch dochodów. Przewidu­
je ś?.e utworzenie efektywnego 
systemu ściagania .Dodatków, 
podjecie kroków dla koncentro­
wania wpływów walutowych ’ 
kontrolowania ich wykorzystani.

•Przewiduje się umocnienie 
wszvętkicb struktur praworząd­
ności. w tvm ~ również oolicji- 
Wieceł policjantów nie DOtrze- 
buiemv. powiedział premier, je­
dnakże celowe jest podwyższe­
nie wynagrodzeń policjantów- le. 
psze ich wyposażenie w środki 
do walki z przestępcami.

(ELTA)

Łamię się z Wami 
dziś opłatkiem białym..

Sala Domu Nauczyciela goś­
cinnie udostępniona w  to popo­
łudnie prezentowała się świąte­
cznie. Tak jak stary zwyczaj
nakazuje gospodarze zadbali o 
szczegóły, by  ten elegancki lo­
kal, odrestaurowany przed kilku 
laty  przez polski „Budimex”, 
choć W minimalnym stopniu 
przypominał stajenkę betlejem­
ską. Żłobek, w kącie snop zbo­
ża z dorodnymi kłosami, choinka. 
Siano obrusem nakryte na  stole, 
białe opłatki, błogosławień­
stwo Ojca, mądre słowa Matki. 
Potem wspólna modlitwa i
wnet — obyczaj prastary ła­
manie się opłatkiem, życzenia 
sobie nawzajem pomyślności,
zdrowia, szczęścia. Ten piękny 
zwyczaj — dzielenia się opła­
tkiem, tak bliski sercu każdego 
Polaka | s | l g  symbol braterstwa, 
miłości, w iary gjgjjfj|iniał jakąś 
szczególną wymowę w ten wie­
czór przedwigilijny.

Zorganizowała go pani Apolo­
nia Skakowska, kierownik dzia­
łu  kultury ZG ZPL. Zaprosiła tu 
ludzi, którym sprawy kultury 
Wileńszczyzny są bliskie. Obecni 
byli też ambasador RP w Wil­
nie Jan  Widacki, pierwszy sekre­
tarz ambasady W ojciech Wrób­
lewski, kierownik Konsulatu Ge­
neralnego RiP w W ilnie Dobiesław 
Rzemieniewski, konsul Henryk 
StawTyłło. Zaprosiła też „Sol- 
czan". Zespół, który nie tylko 
pięknie .nam śpiewał, który przy­
pomniał nasze bożonarodzenio­
we tradycje, nasze tutejsze zwy­
czaje i obyczaje, lecz i nasze 
potrawy wigilijne, a  to za spra­
wą Henryki Bogdanowicz.

Dla wielu kontakt na żywo z 
„Sol cza nami" doprawdy był mi­
łym zaskoczeniem. Piękne gło-' 
sy, takich solistów, jak Łucja 
Jurgielewicz (kierowniczka zes­
połu w jednej osobie), Jola Ba- 
lukiewicz, Jan  /Snarski — na­
prawdę zazdrościć mogą inne ze­
społy.

Naturalnie, były kolędy, naj­
piękniejsze polskie, były przy­
powiastki i wróżby. Bo wiadomo 
przecież, że wieczór wigilijny igaj 
to czas dziwów, tajemnic, czarów, 
niesamowitych zjawisk i nad­
przyrodzonych mocy. Była też 
kolacja wigilijna, u  nas kutią 
albo kucją zwana A ilość po­
traw postnych — naturalnie nie­
parzysta, bo tylko taka zapew­
nić nam ma urodzaj i dobrobyt 
Zgodnie ze starym zwyczajem 
każdy skosztował tych dań, przy­
gotowanych z darów pól, lasów 
i rzek solecznickich.

...Odnotowujemy więc dziś |p j |  
narodziny tradycji Bowiem 
wszyscy obecni na tym nastro­
jowym wieczorze żywią nadzie­
ję, że odtąd z lekkiej ręki pani 
Apolonii Skąkowskiej podobne 
spotkania będą się odbywały co 
roku. A tymczasem — słowa po­
dziękowania _ wszystkim zespo- 
lakom — Matce i Ojcu, całej 
scenicznej rodzinie, akompania- 
torom, prezesowi zespołu pani 
Zofii Griaznowej, a nade ̂  wszy­
stko pani Leonillii Łastowskiej 
za opracowanie scenariusza i za 
piękne słowa skierowane do 
wszystkich uczestniczących w
tej imprezie.

Halina JOTKIAŁŁO

Kolejny dziennikarski piątek
W  piątek, 18 grudnia, po raz 

trzeci zebrali' się w Zarządzie 
Miejskim ZPL dzieninkarze mass 
mediów, ukazujących się w Wil­
nie w  języku polskim. Przyszli tu 
dziennikarze „Kuriera Wileńskie­
go", pisma i  radia ̂  „fiZnad.
Wilii", „Magazynu Wileńskiego", 
polskich redakcji TV i radia li­
tewskiego. Gośćmi dziennikarzy 
wileńskich byli ambasador RP 
na Litwie Jan Widacki, pierw­
szy sekretarz ambasady RP Woj­
ciech Wróblewski, dziennikarze 
polscy, akredytowani na Lit­
wie. W ynikła wspólna dyskusja 
na tak poważne tematy, jak 
miejsce i rola naszych polskich 
organizacji. Mówiono o konie­
czności założenia Kongresu, £ któ­
ry koordynowałby ich działal­
ność. Minęły czasy euforii wy­
wołanej odrodzeniem, teraz na-

leży podjąć pracę u podsta’ 
Na przykład, w gminach podwi 
leńskich. Zanim na Litwie pdbę 
dą się reformy i wybory samo 
rządowe, gmina już musi wie­
dzieć, jakie są jej kompetencje. 
Samorząd powinien decydować o 
wszystkim na swoim terenie.

Na zakończenie spotkania am­
basador Jan Widacki złożył ze­
branym serdeczne życzenia 
świąteczne, podzielił się opła­
tkiem wigilijnym, wyrażając na­
dzieję, że dziennikarskie piątki 
staną się tradycją. Padła propo­
zycja zarejestrowania sekcji 
polskiej przy Związku Dziennika­
rzy Litwy.

Jadwiga PODMOSTKO

,1
Kalendarz Rodziny Wilerfskiej —  juz w sprzedaży

dakcyjny „Kuriera" i adresowany cale] rodzinie ^
lom, dzieciom 1 wnukom. Motna tu znaleić wlel ^  ^Zapowiedziany Kalendarz Rodziny Wileńskie) m  1993 rok na- 

rearcle^Tallldo sklepu „Aura". Motna go było nabyć Jut w pią­
tek po południu. __  szkołach wileńskich, w rejono-rozpowszechniany t « h Rńwnlel w redakc„

(11 piętro) motna go nabyć hurtownie powy d i księgarniach, 
„Kuriera Wileńskiego"
^ p Z l n T m f t e  )est to kalendarz wydany przez z e ^  j g  Znakomity prezent na

belom,' dzieciom 1 wnukom. Motna t u j m ^ ^ ^ e i e  dekawortek 
z historii Wilna, poznać dzieje mlloSd sławnych 
imiona związane są z naszym miastem^ « 0" ^ X t v adresy pol- 
porady z rótnych szullad dla gospodyń ^ .0<“ ^ l0 |aci, Wll- 
sklch Instytucji 1 godziny naboteńsłw polskich w k

Gwiazdką dla ikaide) polskie) rodziny.
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MORGAN STANLEY
. STAWIA NA POLSKĘ

Najnowsza prognoza banku in- 
westycyjnego Morgan Stanley
International zapowiada, że do 
roku 1995 Polska odnotuje w 
gospodarce największe osiągnię­
cia spośród wszystkich państw 
postkomunistycznych. Raport 
banku zakłada na rok 1992 8- 
procentowy deficyt budżetowy . 
dochód narodowy na poziomie 
4 tys. USD r w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Siłą napędową polskiej gospo­
darki jest silny sektor prywa­
tny, który w najbliższych la­
tach będzie przynosić coraz wię­
ksze zyski i dochody dla budże­
tu państwa. Do istotnych atutów 
należy bliskość rynku niemie­
ckiego już teraz ściśle związa­
nego z Polską. Optymizm budzi 
dynamika polskiego eksportu.

Przebywający w Polsce Jeden 
z szefów Stanley Morgan, David 
Roche powiedział nawet: w tej 
sytuacji najgłupsza decyzja, ja­
ką mogą podjąć firmy zachod­
nie, to ta o ńieinwestowaniu w 
Polsce. Nie ma najmniejszego 
powodu, by ładować pieniądze 
w norweski przemysł stalowy, 
francuskie -rolnictwo, czy niemie- 
cki przemysł motoryzacyjny, je­
śli tam trzeba płacić okpło 20 
USD za godzinę pracy, a w Pol­
sce za 250 USD dobrze wykształ­
cony robotnik będzie pracował 

■ cały miesiąc. Według D. Roche 
możliwy wzrost wynagrodzeń i 
tak nie spowoduje obniżenia 
konkurencyjności Polski.

PRZYSPIESZENIE 
PRYWATYZACJI W 1993

Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych przedstawiło 
Sejmowi dokument „Podstawo­
we kierunki prywatyzacji w 1993 
roku".

Prywatyzacja kapitałowa pro­
wadzona będzie w całych gałę­
ziach przemysłu i obejmie co 
najmniej 13 sektorów, m.in. 
szklarski, telekomunikacyjny, pi­
wowarski, meblarski, cukierniczy.
Na warszawską giełdę papierów 
wartościowych trafią' akcje 
10 nowych spółek.

Prywatyzacja obejmie dwie 
firmy ubezpieczeniowe kontro­
lujące prawie- 90 proc rynku:
PZU i „Wartę".

Rozpocznie się realizacja pro-1 
gramu powszechnej prywatyza­
cji, który obejmie J300 przedsię­
biorstw. Od lipca będą działać 
narodowe fundusze inwestycyj­
ne zarządzające prywatyzowany­
mi firmami. Jeszcze pod koniec 
roku 1993 mogłaby się rozpo­
cząć sprzedaż udziałów funduszy 
indywidualnym nabywcom.

Projekt ustawy reprywatyzacji 
przewiduje, że większość poszko­
dowanych otrzyma bony, zwrot 
majątku w naturze następował­
by tylko w wyjątkowych wypad­
kach.

0  najważniejszych pracach tygodnia

cy porozumienia o stowarzysze­
niu Polski ze Wspólnotą. - 

Polski przedstawiciel General 
Motors poinformował, że dzięki 
temu sprzedaż Opli wzrosła o 
300—400 proc. Natomiast Fiat 
zamierza sprzedać przed koń­
cem roku jeszcze kilka tysięcy 
aut.

STOSUNKI Z LITWĄ 
NIE ULEGNĄ ZMIANIE

flW  stosunkach Łotwy i Litwy 
nie ma i nie przewiduje się żad­
nych zmian politycznych1' — 
powiedział na konferencji ora- 
sowej w Warszawie przewodni­
czący Rady Najwyższej Łotwy 
Anatol}j Gorbunow. Przebywał 
on w Polsce na zaproszenie pre­
zydenta kraju .Lecha Wałęsy.

Odpowiadając na pytania ko. 
respondenta- „Gazety^Wyborczej", 
jak ocenia przegraną Sajiidisu 
w wyborach do Sejmu i czy po 
Utyka Łotwy względem Litwy u. 
legnie zmianie, przywódca łote­
wski podkreślił, że „pdd wzglę­
dem demokratycznym sytuacja na 
Litwie jest bardzo jasna i przej­
rzysta. Jeżeli sytuacja .gospodar­
cza nie poprawi się tu, to  po 
pewnym czasie znowu wygra 
prawica. Litwa teraz przypomi­
na sytuację w USA.

W  naszych stosunkach nie 
przewiduje się żadnych zmian, 
ponieważ Litwa nie zmienia swej 
polityki w Radzie Bałtyckiej. 
Ostatnio spotykałem się z A. 
Brazauskasem. Ma on wiele in­
teresujących planów i pomys­
łów, które mnie cieszą. Może to 
pozvtywnie r-zutować na nasza 
współpracę gospodarczą" p |  po­
wiedział A. Gorbunow'.

WIECZÓR TWÓRCZOŚCI 
T. VENCLOVY 

W WARSZAWIE

GILLETTE KUPUJE 
WIZAMET

Koncern Gillette kupił 80 proc. 
udziałów łódzkich zakładów Wi- 
zamet — największego w Pol­
sce producenta żyletek. Za 80 
proc. pakiet akcji Gillette zapła­
cił 1,5 min USD i zobowiązał się 
do inwestycji rzędu 7,5 min USD, 
z czego 4 min %SD przypadną 
na pierwsze trzy miesiące od 
wejścia w życie umowy.

BEZCŁOWY IMPORT 
SAMOCHODÓW

W  początkach grudnia rozpo­
częła się sprzedaż samochodów z 
kontyngentu bezcłowego przy­
znanego państwom EWG na mo-

Pytaniem o charakterze poli­
tycznym zakończył się Wieczór 
twórczości Topiasa Venęlovy. w 
kawiarni literackiej polskiego 
PEN-clubu. Na pytanie, jak po­
eta ocenia wyniki wyborów do 
Sejmu Litwy, T. Venck>vą od­
powiedział, że nie dostrzega w 
tvm nic tragicznego. Jego zda­
niem, zwycięstwo sił lewicy nie^ 
stwarza zagrożenia ani dla nie; 
podległości- Litwy, ani dla odby­
wających się reform, tylko tem­
po ich może ulec pewnemu zwoi- ■ 
nieniu.;

Na pytanie, czy zamierza po­
wrócić na stałe na Litwę, T. 
Venclova odpowiedział, że przy 
najmniej obecnie w swoich^ pla­
nach n ie  mą tego zamiaru. Dla 
licznie zgromadzonych wielbicie­
li jego twórczości .poeta odczy­
tał kilkanaście wierszy.

W  wieczorze uczestniczył am­
basador Litwy w Polsce Dainius. 
Junevićius.

W  Polsce Tomas Vehclóva 
gromadzi iRateriał do książki , o 
Aleksandrze Wacie, która, pisze 
n a , zamówienie uniwersytetu 
Yalle.. Zapowiada, że na kilka 
dni przybędzie do Litwy.

A. DEGUTIS, 
kor. ELTA

KONFERENCJA PRASOWA W SEJMIE
21 grudnia na konferencji pra­

sowej tymczasowo p.o. przewod­
niczącego Sejmu Ceslovas Jur- 
śenąs poinformował dziennikarzy 
ó najważniejszych pracach te­
go tygodnia. Posiedzenia plenar­
ne odbędą się we wtorek i śro­
dę. C. J.uiSenas zaproponował 
przedłużenie tej jesiennej sesji ir 

j (eżeli zostanie zaaprobowane, 
pierwsze posiedzenie zwołać 12 
stycznia. Jeżeli będzie trzeba,’ 
to będą pracowały komitety, 
ewentualnie trzeba będzie zwo­
łać również- posiedzenie nad­
zwyczajne Wyszczególnił on 
najważniejsze kwestie, które 
należałoby rozpatrywać w ra­
zie przedłużenia tej sesji jesien­
nej..

Tymczasowo p.o. przewodni­
czącego Sejmu mówił też o na­

ruszeniach konstytucyjnych, po­
pełnionych podczas uchwalania 
ustawy o tymczasowym prze­
wodnictwie na posiedzeniach Sej­
mu oraz zatwierdzania członka 
rządu — ministra bez teki. Zda­
niem. C. JuiSenasa, w  tych dzia­
łaniach nie ma naruszeń konsty­
tucyjnych. Zależy to od tego, 
jak zostanie potraktowana ta 
lub inna kwestia.

Z Moskwy na jego ręce otrzy­
mano zaproszenie .do udziału na 
prawach’ obserwatorów w zwoły­
wanym w Petersburgu zgroma­
dzeniu parlamentarnym Wspól­
noty Niepodległych Państw. Jak 
powiedział C. Jursenas, Litwa 
jest niepodległa, i jak oświad­
czono już wcześniej, nie włą­
czy się do żadnych tworów post­
komunistycznych. Dlatego ani

on, ani inne upoważnione przez;. - 
niego osoby nie będą uczestni-1 
czyły w tym zgromadzeniu.

Były deputowany do Rady 1 
Najwyższej Jonas Tamulls przed- i 
stawił informację o możliwości i 
przyjęcia Litwy na członka Rady j 
Europy. Sama procedura przy- 1 
jęcia jest już prawie zakończo- I 
na. W  tych dniach do Litwy 
przybędzie delegacja komitetu 1 
ds. prawnych. Rady Europy. Po ] 
jej wizycie zostanie podjęta os- ! 
tateczna decyzja.

O regulaminie i strategii frak­
cji socjaldemokratów opowie- ! 
dział poseł na Sejm Vytenis En- ' 
driukaitis. —

Konferencję prasową prowa­
dził rzecznik prasowy Vilius Ka- 
valiauskas.

(ELTA) i

JELCYN O CHINACH
•Na pytanie, jakie są pierw­

sze wrażenia z Chin, prezydent 
Rosji- Borys Jelcyn odpowiedział, 
iż Pekin, oczywiście, jest niepo­
wtarzalny, podobnie jak niepow­
tarzalna jest Moskwa. Model 
gospodarczy Chin jest bardzo in­
teresujący. To reforma bez: 
wstrząsów. Realizowana jest już 
od 14’ lat. Powoli- zmierza się do 
reformy politycznej. Jak  na ra­
zie jej nie ma, ale już się wy­

łoniła na XIV zijeżdzie Komu ni 
stycznej Partii Chin. Jak wiado 
mo, jest to również istofjne. Mo 
del gospodarczy Chin | p  to  so 
cjalistvczna gospodarka rynkowa 
Ale to gospodarka rynkowal 

Na pytanie, czy dałoby się do. 
świadczenie Chin zastosować w 
Rosji, Jelcyn odpowiedział: ,;Po- 

* zwólcie nieco zanalizować te. 
sprawę".

(ITAR—TASS^-ELTA)

ŚREDNIE PŁACE W ESTONII — 55 DOLARÓW
TAiLLINN (ETA—-ELTA). „Ce­

ny obniżone" „U nas taniej" — 
takie teksty reklamowe są naj­
popularniejsze w prasie estoń­
skiej w okresie przed Bożym 
Narodzeniem. N a rynku wewnę­
trznym znalazły się towary, a-le 
niewielu ludzi je  kupuje: gdy 
znaczną część zarobków trzeba 
przeznaczać na opłaty, kolorowe

reklamowane towary są nie na 
kieszeń wielu. Przywrócić silę 
nabywczą mieszkańców Estonii 
można byłoby tylko zwiększając 
średnie płacę z obecnych 55— 
60 dolarów do 100— 120 dola­
rów miesięcznie, twierdzi eko­
nomista Endel Er, z którego opi­
nią zapoznaje gazeta „Rahva 
Haal".

NIEZWŁOCZNA 
POŻYCZKA DLA 

ENERGETYKI 
LITEWSKIEJ

15 grudnia w Londynie, w 
Europejskim Banku Rekonstruk­
cji i Rozwoju podpisana została 
umową w sprawie pożyczki w 
wysokości 44 rnln marek, niemie­
ckich oraz. 19,2 min USD na nie­
zwłoczne inwestycje dla energe­
tyki litewskiej. Umowę litewską 
podpisali nadzwyczajny i pełno, 
mocny ambasador Republiki Li­
tewskiej w  Londynie V. Bali- 
ckas i Wiceprezydent Banku Eu­
ropejskiego Mario Sarcinelli. Po­
informował o tym ELTA wydział 
informacyjny Ministerstwa Mię­
dzynarodowych Kontaktów Gos­
podarczych. fELTA)

TURCJA SPRZEDAŁA BYŁEMU ZSRR 
RADIOAKTYWNE ORZECHY

ANKARA (iTAR — TASS 
ELTA). Były minister przemysłu 
i handlu Turcji D. Aral w wy­
wiadzie dla gazety „Milliyet". 
'oświadczył, że po tragedii czar- 
nobytskiej Turcja sprzedała

Związkowi Sowieckiemu 4—5 ton 
skażonych promieniotwórczością 
orzechów. Powiedział on, że nie 
odczuwa z tego powodu żadnych 
wyrzutów sumienia, bo właśnie

OBECNI KOMUNIŚCI W ĘGIER NIE SĄ 
ODPOW IEDZIALNI ZA PRZESTĘPSTW A 

Z OKRESU „BUDOWY SOCJALIZM U"
BUDAPESZT (ITAR—TASS—

ELTA). Obecni komuniści Węgier 
nie są odpowiedzialni za błędy 

przestępstwa okresu „budowy 
socjalizmu**. Mocno są o tym 
przekonani kierownictwo W ę­
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej (WSPR) i szeregowi 
jej członkowie. Myśl to wielo­
krotnie rozbrzmiewała podczas

przeprowadzonych na Węgrzech 
akcji, pośwęconych trzeciej ro­
cznicy powitania nowej' WSPR.

Obecni liderzy nie uczestni­
czyli w podejmowaniu decyzji 
wcześniejszej WSPR, które wy­
rządziły szkodę narodowi węgier­
skiemu i w ogóle samej :dei so- 
rjalizmu, oświadczył na konferen­
cji prasowej w Budapeszcie za-

tylko ZSRR był winny ich ska- 
żenia.

Promieniowaniem radioaktyw­
nym była skażona również her­
bata stwierdził D. Aral, Posta-- 
nowiono n ie  używać 55 ton her­
baty, gdyż była szkodliwą dla 
zdrowia ludzkiego.

stępca przewodniczącego partii 
Sandor' Nir. Jednocześnie „nie 
trzeba szukać daleko tych, któ­
rzy naprawdę są odpowiedzialni 
Z'i przestępstwa i błędy pr?.2v.- 
łości". W ielu spośród tych lu­
dzi zajmuje zaszczytne inejsco- 
w parlamencie węgierskim, pod­
kreślił on, czyniąc niedwuznarż- 
n  ; aluzję, że liderzy komunisty­
czni z czasów Kadara — Matyas 
Szuros, Imre Pozsgay Gyula 
Horn dziś są deputowanymi do 
Zgromadzenia 'Państwowego.

NIEDYPLOMATYCZNE OŚWIADCZENIE
Minister spraw zagranicznych 

Japonii M. Vatanabe złożył oś­
wiadczenie, które zadziwiło spra­
wozdawców politycznych, gdyz, 
jak dotychczas, Tokio ostrożnie 
oceniało wewnętrzną sytuację 
polityczną w Rosji. Jak  podaje 
Kyodo Tsushin, twierdził on, że 
j prezydent Jelcyn stracił władzę, 
że teraz w centrum świata poli­
tycznego" Rosji będzie nowy pre­

mier Czernomyrdin oraz prze­
wodniczący parlamentu Chasbu- 
łatow, którzy we dwoje z pew­
nością odegrają główną .rolę w 
polityce. Vatanabe sądzi, że mi-, 
nister spraw zagranicznych Ro­
sji Kozyriew nie wejdzie w 
skład rządu nowego premiera, 
zostaną też, zmienieni inni naj­
ważniejsi ministrowie.

(ITAR—TASS—ELTA)

Zadłużenia paiistw
Według wstępnych danych, 

na dzień 31 grudnia br. kraje 
rozwijające się będą miały za­
dłużenie w wysokości-1,7 bilio­
na dolarów, prawie o 100 miliar- 
aow więcej niż przed rokiem. 
Lsczby te  przy tacza doroczny ra­
port Banku Światowego, w któ­
rym po raz pierwszy flgufuja 
aane statystyczne dotyczące 
państw byłego ZSRR.

W dokumencie wskazuje się, 
że w 1991 roku' WNiP, kraje bał­
tyckie i Gruzja były dłużne za­
granicy 67,2 mld dolarów, nato­
miast w końcu £tego roku dług 
ten wzrośnie dó 86 mld. Z tej 
kwoty Rosja jiest dłużna 61,3 
proc., Ukraina 16,4, Białoruś —» 
4,1, Kazachstan — 3,9, Uzbeki­
stan 3,3, Gruzja i Azerbej­
dżan-!— po' 1,6, Litwa — Jii 4\

M ołdowa'-- ^  1,3, Łotwa — 1,1, 
Kirgiz ja — 1., Armenia .-7- "  0,9, 
Tadżykistan — 0,8 . Turkmeni­
stan —7 p,7, Estonia — 0,6 proc.

W  najbliższej przyszłości pro­
blem zadłużenia byłych republik 
sówieckich dla zagranicy będzie 
bardzo aktualny. Dużo będzie, 
zależało od rozmów w sprawie' 
odroczenia terminów płatności.

Problem płatności Rosji obcią­
ża ten fakt, że kanałami poza 
rządowymi trafiają potajęmnie za 
granicę miliardy dolarów. Są

dane, ż e  w 1991 roku na kon 
tach banków zagranicznych zna 
lazło się od 3 do 14 mld dola­
rów, które różnymi sposobami 
zostały przekazane z Rosji. Głó­
wnymi kanałami „wycieku" wa­
luty z Rosji są nielegalny eks­
port, świadome obniżanie da­
nych o -eksporcie i  imporcie o- 
raz inne- machinacje.

'  (ITAR—TASS—ELTA)

ZABRONIONO 
NIEOFICJALNE 
MAŁŻEŃSTWA 

OBYWATELI IRANU 
I AZERBEJDŻANU

TEHERAN (ITAR — TASS*—  
ELTA). Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych tranu zabroniło mał-v 
żeństw obywateli Iranu i Repu­
bliki Azerbejdżanu bez specjał, 
nego zezwolenia władz. Wszy­
stkie takie małżeństwa, zawar­
te w latach ostatnich, gdy upro­
szczono procedurę przekraczania 
granicy w celu odwiedzania kre­
wnych, uznano za nielegalne. 
Jak  pisze gazeta „Salam", de­
cyzję motywuje się tym, że 
...powstają wielkie problemy w 
rozstrzyganiu konfliktów rodzin­
nych, . wydawaniu oficjalnych do. 
kumentów, ustalaniu praw  dzie­
ci 5 współmałżonków w przypa­
dku rozwodu".

Wcześniej taką samą decyzję 
podjęto w sprawie małżeństw 
obywateli Iranu i Afganistanu.
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Czy wykorzystają ostatnią szansę?
W alczą o  p raw o rząd n o ść  

czv o fo tel?—  zastan aw iam  
Się po w nik liw ym  zap o zn a ­
niu się ze  sk arg ą , k tó ra  n a ­
deszła do  re d a k c ji  z  K ab i­
n e k  w  re jo n ie  w ileńsk im , a  
ściślej — od  c z ło n k ó w  sp ó ł­
ki ro lniczej „K ab iszkeś" , A le  
jak  się okazuje , ro ln ik ó w  b y ­
łego kołchozu, a  p o tem  p a ń ­
stw owego Ą p rzed s ięb io rs tw a ' 
rolnego „K ab iszkes"  b y ło b y  
błędem  u w ażać  za  cz ło n k ó w  
5półki, bo ch o c iaż  z a czę to  ia  
tworzyć w  m a ju  b r . i z d aw a­
łoby  się  w reszc ie  w  lis to p a ­
dzie u tw o rzo n o  “ o s ta teczn ie , 
-wybierając. k ie ro w n ic tw o , 
niestety, n a ru sz o n o  p rz y  tym  
założenia u s ta w o w e  o  spó ł­
kach. '

Potw ierdza to  ró w n ież  ofi­
c jalne p ism o  —  o d p o w ied ź  
na w yżej w sp o m n ia n ą  s k a r ­
gę sk ie ro w an ą  jed n o cześn ie  
do R e p u b lik ań sk iej Kom isji^ 
P ryw atyzacji i M in is te rs tw a  
Rolnictwa. O d p o w ied ź  p o d p i­
sana p rzez d y re k to ra  d e p a r­
tam entu p ry w a ty z a c ji M in is ­
terstw a R o ln ic tw a  V . Skuls- 
kisa m in .  g łosi: ,,że d e c y z ja  
podjęta 4  l is to p a d a  b r . n a  
zebraniu  ro ln ik ó w  w  K abi- 
szkes n ie  p o s ia d a  m o cy  p ra ­
w nej... gdyż z a b ra k ło  k w o - 
rum B s- 2 /3  liczb y  c z ło n k ó w  
pragnących  z rzeszy ć  s ię  w  
spółkę... D ale j p ro p o n u je  s ię  
wyjście z  z a is tn ia łe j sy tu a c ji  
— p ry w a ty z a c ję  m ie n ia  w e d ­
ług d ru g ieg o  _ e ta p u  zasad  
reform y rolnej.* ."

W ięc co  s ię  dz ie je^  w  Ka- 
fciszkach? W sza k  p o w szech n ie  
wiadomo, ż e  ju ż  daw n o , i 
nie ty lk o  w  re jo n ie  w ileń s­
kim, n a  baz ie  b y ły c h  g o sp o ­
darstw ro ln y c h  u tw o rzo n e  zo ­
stały g o sp o d a rs tw a  c h ło p s­
kie, spółk i ro ln icze , t a k  zw a­
ne k o m p le ty  p ro d u k cy jn o -  
technologiczne. D laczego

w ięc , ja k  n ie k tó rz y  ż a rtu ją , 
K ab iszk i n a le ż y  w p isać  d o  
k s ię g i  r e k o rd ó w  G uinnessa , 
bo ja k o  je d y n e  g o sp o d a rs t­
w o ' (nie ty lk o  w  re jo n ie  w i­
leńsk im ) a  i n a  W ileń szczy ­
ź n ie  (jeżeli n ie  w  rep u b lice?) 
d o ty ch c z a s  w  ża d en  sposób  
n ie  m o że  p rze k sz ta łc ić  s ie  w  
sp ó łk ę . A  p rzec ież  ju ż  6 razy  
z w o ły w an o  za ło ży c ie lsk ie  
zeb ran ia .

S zczerze d z iw ię  s ię  c ie rp ­
liw ośc i 'W iększości c z ło n k ó w  
tw o rz ą c e j  s ie  spó łk i, k tó rz y  
to  6  r a z y  zm uszen i b y li, m ar­
n u ją c  czas, a  i  n e rw y , z o s ta ­
w ia ć  b ez  o p iek i sw e  o b e jśc ia  
i n ie m a l ca łe  d n ie  sp ęd zać  
n a  z e b ra n iac h .

K to  tem u  w in ien ?  C zy  u s ­
ta w a  o  sp ó łk a c h  w y m a g a ją ­
c a  o b ecn o śc i 2 /3  cz ło n k ó w  
ń a  za ło ży c ie lsk im  z e b ra n iu  (a 

p rze c ież  w ie le  w śró d  n ic h  jes t 
e m ery tó w , ch o ry ch , lu d z i m o ­
c n o  z a ję ty c h  g o sp o d arsk im i 
sp raw am i) czy  te ż  o rg an iz a ­
to rz y , k tó rz y  n ie  b y li n a  p o ­
z io m ie  w y m ag ań ?  B y łam  n a  
je d n y m  —  b o d a jż e - n a  p ią ­
ty m  z  k o le i B -  z tak icH  z e b ­
r a ń . P ró b o w a łam  zna leźć  o d ­
p o w ie d ź  n a  p o w y ższe  p y ta ­
n ia . D o sp ó łk i ,,K ab iszk es“ 
p ra g n ie  w s tą p ić  496 człon- 
kóiy. B o d ajże  d w a  ra z y  n ie  
s ta w iła  s ię  p o trz e b n a  liczb a  
(n ie  m n ie j n iż  330) ro ln ik ó w  
i  z e b ra n i  ro zesz li s ię  d o  d o ­
m ów .

A  k ie d y  u d a ło  s ię  z e b ra ć  
k w o ru m , o m ó w io n o  i  p r z y ję to  
s ta tu s  spó łk i, to  n a  w y b ra n ie  
k ie ro w n ic tw a  v ju ż  z a b ra k ło  
czasu . S ło ń ce  s ia d a ło  z a  h o ­
ry zo n t, a  u  w ięk szo śc i zeb ­
r a n y c h  byd ło , d o m o stw a  ca ­
ły  d z ićń  bez  d o g ląd u . Z d ecy ­
d o w ali w ię c  k ie ro w n ic tw o  
w y b ra ć  n a s tę p n y m  razem . A - 
le  o k aza ło  się, że  to  n ie  t a ­
k ie  p ro ste . W ś ró d  z e b ra n y c h

n a s tą p ił  po d z ia ł n a  d w a  obo­
zy, z  k tó ry c h  k ażd y  zgłaszał 
sw o ich  k an d y d a tó w  n a  k ie ­
ro w n ik a.

} J?dy po  p ierw sze j tu rze  
ta jn e g o  g ło so w a n ia  o k azało  
się, że  żad en  n ie  u zy sk a ł n ie ­
z b ę d n y ch  2 /3  g ło só w  od  li­
czb y  u czestn iczący ch  w  zeb­
ra n iu  i je d n a  s tro n a  w y c z u ­
ła  sw ą p rze g ra n ą  w  p rzy p a d ­
k u  p rze p ro w a d z e n ia  d ru g ie j 
tu ry  —  w o la ła  op u śc ić  salę...

—  T o  K o m aro w sk i (pełn ią ­
cy  w ó w czas  obow iązk i tym ­
czaso w eg o  k ie ro w n ik a  go sp o ­
d a rs tw a) czu jąc , że  p rzeg ra  
| j i  m ó w io n o  m i — sp e c ja l­
n ie  w y szed ł z sali, a  za  nim

Realia wsi

i  je g o  z w o len n icy . N ie  ch ce  
tw o rzy ć  sp ó łk i, ch c e  d łuże j 
b y ć  k ie ro w n ik iem  g o sp o d ars­
tw a , w szak  w  N ie m e n c z y n ie  
b u d u je  dom . p o trz e b n y  m u  
t ra n s p o r t  d o  sw e j d y sp o zy cji, 
a  n ie  ty lk o  to, i  r e jo n  go  po­
p iera ...

.. C ze rn iaw sk i, k tó ry  n ic  
d o b re g o  n ie  z ro b ił d la  gos­
p o d a rs tw a  p ra c u ją c  tu ta j ,  bo  
ty lk o  „p o k rę c i się, sp o jrz y  
n a  sw e  w y czy szczo n e  p a n ­
tofle... i w yjeżdża*1, ch c e  za  
w sz e lk ą  c e n ę  n a d a l zach o w ać  
fo te l...  — m ó w ili in n i.  —  N a . 
p isa n o  n a w e t s k a rg ę  n a  Ko- 
m aro w sk ieg o , k tó rą  p o d p isa ło  
p o n a d  200 ro ln ik ó w , że  zw le­
k a  z  ze b ra n iem . A le  a n i M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a, a n i  p e ł­
n o m o cn ik  rzą d u  M e rk y s  n ie  
za re a g o w a li n a  to...

C zyli, rze c z  p o w szech n ie  
z n a n a  ,,gdz ie  c z u b ią  s ię  kie- 
Tow nicy, c ie rp ią  zw y k le  ro ­
b o tn ic y " .^  '

N a  ty m  p iąty m , p ech o w y m

z eb ran iu  (trw ało  od  godz. 10 
ia n o  n iem al do  19 w ieczo­
rem ) b y łam  św iadkiem , jak  
s k ru p u la tn ie  re je s tro w an o  
k ażd eg o  ro ln ik a , k ażd e  up o ­
w ażn ien ie  d c  g łosow an ia  spo- 
lząd zo n e  w  gm inie, jak  gd y  
s tw ie rd zo n o  n ied o b ó r kw o­
rum , w y sy łan o  g ońców  do 
o d leg ły c h  w si. J e d n i  w raca li 
p rzyw ożąc  5— 6 ro ln ików , in ­
n i  ,zs n iczym . I w reszcie , gdy 
k w o ru m  zeb ran o , g d y  zeb ra ­
n ie  s ię  rozpoczęło , do  k an d y ­
d a tó w  n a  k ie ro w n ik a  spółk i 
K om aro w sk ieg o  i C zern iaw ­
sk ieg o  w y su w a n y ch  n a  p op­
rzedn im  z e b ra n iu  dołączono 
a g ro n o m a  g o sp o d ars tw a  J .  
Ł osińsk iego . J znów  w  t ra k ­
c ie  p ierw szeg o  g łosow an ia  
I  — żad en  n ie  u zy sk a ł p o trz e ­
b n e j liczby  głosów . P ro p o ­
z y c ja  z  sa li „by  zo sta ł k ie ­
ro w n ik iem  ten , k tó ry  uzyskał 
n a jw ię c e j-  g łosów ", zosta ła  
o d rzu co n a  p rzez  o b ecn eg o  n a  
ze b ra n iu  k ie ro w n ik a  re jo n o ­
w e g o  d z ia łu  Tolnego P. Kisie- 
lo v asa , bo, p rzeczy ła  założe­
n io m  o  spó łk ach . W ię c  do 
d ru g ie j tu rv  g ło so w an ia  n ie  
doszło . L udzie  rozesz li s ię ... 
~ N a  szóste  zeb ran ie , zw o­

łan e  4 lis to p ad a , p rzysz ło  225 
ro ln ik ó w  (kw orum  stanow i 
330). O b e c n i p rzed staw ic ie le  
re jo n u :  p e łn o m o cn ik  rząd u  
A . M erk y s, k ie ro w n ik  kom i­
s ji  p ry w a ty z a c y jn e j V . M ic- 
ku s , k ierow nik^  d z ia łu  ro ln e ­
g o  P. K isie lovas, p rag n ą c  w i­
d o czn ie  sko ń czy ć  ż p ro cesem  
tw o rze n ia  s ię  spółk i, zdecy­
d ow ali, że ty m  razem  zeb ra ­
n ie  m a  b y ć  p rzep ro w ad zo n e  
i k ie ro w n ic tw o  m usi b yć  w y ­
b ra n e . W ięk szo śc ią  g łosów  
w y b ra n o  J .  Ł osińskiego . Peł­
n o m o cn ik  rzą d u  w y d a ł w resz­
cie. ro zp o rząd zen ie  o  lik w i­
dac ji. „o sta tn ieg o  M o h ik an i­
n a "  —  p rzed s ięb io rs tw a  roi-

neg o  „Kabiszkes" 1 o  zwol­
n ien iu  (ego tym czasow ego 
k iero w n ik a  J .  Kom arow skie- 
Ko od  pe łn ien ia  sw ych obo- 
w iązków . . n _i
I  k ie r  ow nictw o now o pow ­

sta łą  spółką o b ją ł J .  Łosińs­
ki. Ale, jak  s ię  okazało, w  
w y n ik u  spraw dzenia  w yżej 
w spom nianej skargi, bezpod­
staw nie. M in isterstw o  Rolni­
ctw a tym  razem  bowiem  po­
w ażnie  ustosunkow ało  się do 

tu. z K abiszek i do  re jo n u  
nadeszło  p ism o od dyrektora  
d ep artam en tu  pryw atyzacji.
_ K ierow nik  rejonow ego  

działu ro lnego  P. K isielovas 
zw ołu je  m ini naradę , próbu­
jąc  znaleźć w y jśc ie  z sy tua­
cji. J a k  zaznaczył, są trzy  
m ożliw ości. A lbo, ja k  propo­
n u je  s ię  w  liście: zaniechać 
tw o rzen ia  spółki i dokonać 
p ry w aty zac ji w edług  w ym a­
g ań  d ru g ieg o  e tap u  reform y 
i olnej poprzez rozdrobnienie  
gospodarstw a n a  m niejsze 
'jednostk i p rodukcy jne , zes­
poły, lu b  też  u tw orzyć gos­
pod ars tw o  państw ow e i mia-r 
no w ać  jego  k ierow nika. T rze­
cim  w y jśc iem  — byłoby dać 
o sta tn ią  szansę ro ln ikom , 
zw ołać osta tn ie  zebran ie  i u- 
tw o rzy ć  p raw orządną  spółkę 
w y b ie ra jąc  k ierow nika. —  
N ie  chce  s ię  pow iedział

jS isg b y  m ien ie  było  rozdrob­
n io n e  i rozkradzione...

W iększość zebranych  zde­
cydow ała  spróbow ać jeszcze, 
raz  zw ołać zeb ran ie  (ale już  
p o  raz  osta tn i). Dzisiejszy 
d zień  zd ecy d u je  w ięc o dal­
szym  losie  licznego zespołu 
'.o ln ików  należących  do go­
spo d ars tw a „Kabiszkes".
C zy  w y k o rzy s ta ją  o sta tn ią  
szansę? Czy w reszcie  ludzie 
b ędą m ogli spo k o jn ie  p raco­
w ać?

Danuta DANOWSKA

Rejon wileński

S

Święty Mikołaj zawitał do Woj dat
Swifta tuż-tuż... Już czujemy 

niepowtarzalny zapach choinki,, 
gospodynie robią świąteczne za. 
kupy, tajemniczo szeleści pa­
pier, w który zawijamy prezen­
ty. Święty Mikołaj znów będzie 
miał sporo pracy. A  tymczasem 
zawitał do Wileńskiej' Pomatu­
ralnej Szkoły Rolniczej’.

Jeśli mam być dokładna (/Mi­
kołajów" było kilku: prof. dr 
bab. Zygmunt Przychodzeń, dr 
Kazimierz Tabor, prof. dr hab. 
Jan Szacbułowicz, dr Elżbieta 
Jachimowicz, dyrektor technicz­
ny SGGW Antoni Krzyżanowski, 
dyrektor Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Olecku magister 
inżynier Zdzisław Kamiński oraz 
P. Wiesław Pietreniuk przywie­
źli szkole dary ufundowane przez 
Wspólnotę Polską. Autokar aż 
się uginał pod ciężarem prezen­
tów, bo to i  komputer, i ksero, 
telewizor, wideo, maszynki do 
pisania, rowery, namioty, pod­
ręczniki i mnóstwo różnych in­

nych pożytecznych rzeczy na o- 
gólną sumę 400 min złotych. I 
jak  się okazało, autokar, któ­
rym  te  prezenty zostały przy­
wiezione, to  jeszcze jeden 
najbardziej imponujący prezent 
gwiazdkowy. Chłopcy już  się do 
tego autokaru przymierzają (dla 
niewtajemniczonych powiem, że 
w WPStR  oprócz podstawowej 
specjalności można zdobyć pra­
wo jazdy). Teraz, kiedy uczelnia 
ma wiłasny środek lokomocji, od­
pada problem dowożenia studen­
tów na praktyki do Polski, mo- 
żna też zwiedzać różne miejsca 
— bezczynnie autokar stać nie 
będzie.

W e czwartek w WPSżR odby­
ła się uroczystość wręczenia da­
rów. Swoją obecnością imprezę 
uświetnili: ambasador RP Jan 
W idacki, sekretarz ambasady 
W ojciech Wróblewski, pełnomo­
cnik rządu n a  rejon wileński 
Arturas Merkys, kierownik dzia„ 
łu nauki i nauczania Minister­

stwa Rolnictwa Litwy Vytautas 
Knaśys, zastępca kierownika 
Juozas Gaudieśius, przedstawi­
ciel Departamentu ds. Mniejszo­
ści Narodowych Czesław Mickie­
wicz, poseł na Sejm Ryszard Ma­
ciej kianiec.

Od samego początku w  sali, 
gdzie żebrali- się goście, studen­
ci i  wykładowcy, panował na­
strój zbliżających się świąt. Ra­
dośnie, serdecznie, rodzinnie 
brzmiały słowa przemawiających, 
które sprawiały, że zapominało 
się o kłopotach i smutkach dnia 
dzisiejszego i nawet przyszłość 
naszego rolnictwa, a o tym też' 
była mowa, wydawała się jak­
by jaśniejsza. Ambasador RP 
Jan  W idacki mówił o tym, że 
rolnictwo jest przyszłością Lit­
wy. I tu  właśnie jest ogromna 
rola uczelni rolniczych, w  tym 
również WIPSzR. Szalenie potrze­
bne jest nam powstanie doradz­
twa rolniczego. W łaśnie ta szko­
ła występuje z inicjatywą w tej

dziedzinie; • Dzięki obszernym 
kontaktom ze znawcami sprawy 
w  Polsce, na  bazie uczelni two­
rzony jest ośrodek doradztwa rol­
niczego i  — co jest równie wa­
żne — to  przedsięwzięcie jest 
popierane przez Ministerstwo 
Rolnictwa Litwy. Kierownik dzia. 
łu nauki i  nauczania Mini­
sterstwa Rolnictwa ' p. Vy- 
tautas Knaśys. mówiąc o tym, 
czym jest dla Litwy pomoc In­
nych państw, zaznaczył, iż na­
leży pamiętać o specyfice na­
szej ziemi, o  tym, że nie wszy­
stko, co się nadaje gdzie in­
dziej, u  nas również da pozyty­
wne wyniki.

Świąteczna atmosfera niezbyt 
sprzyja mówieniu o problemach. 
Nie da się rozwiązać wszyst­
kich za jednym zamachem, oś­
rodki doradztwa nie uzdrowią w 
cudowny sposób całego rolnict­
wa. Trzeba przecież zmienić 
mentalność rolnika, trzeba nau­
czyć dzisiejszą młodzież kochać 
tę ziemię, trzeba pokazać, jak 
gospodarzyć na niej. Być może, 
właśnie ta młodzież, która obe­
cnie uczy się w szkołach rolni­
czych, otworzy nową kartę w 
dziejach WUeńszczyzny. Na ra­
zie jest jeszcze trochę .pasywna.

czasami brak jej inicjatywy, ale 
to się z czasem zmieni. Już te­
raz wykładowcy zauważyli, ile- 
zmian zaszło w  myśleniu stu­
dentów po powrocie z . letnich 
praktyk u rolników w Polsce.

Zresztą trudno- byłoby nie u- 
wierzyć w tę młodzież, która ma 
tylu wspaniałych wykładowców.

- Grono pedagogiczne szkoły udo­
wodniło, że nie tylko uczy i 

' wychowuje, dokształca się, stu­
diuje, ale również potrafi wspa­
niale śpiewać. Najwięcej okla­
sków tego dnia zebrał chór wy­
kładowców, oklasków zasłużo­
nych!

Relację z  tej sympatycznej 
imprezy chcę zakończyć słowa- • 
mi dyrektora WPSziR p. Ryszar­
da Stanisza: ,/U progu Świąt 
pragnę podziękować za dary, 
pozdrowienia, dobre słowa, za 
serce, którego tyle nam ludzie 
okazują. Za pośrednictwem ..Ku­
riera Wileńskiego" składam ży­
czenia świąteczne wszystkim na­
szym absolwentom".

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIACH* migawki z 
Imprezy.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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W I l w t s z c z y z H a  w c z o r a j  1 d z i ś

tv ień dobry! —  przez
I 1 7  ciemni- k o ry ta rz  rady  

gm innej szła pochylona 
staruszka.

-  Laba diena! ^  grzecz­
n i e  przyw itała s ie  m łoda u- 
rzędniczka. —  Czto w y  cho- 
tieli? —  dalej rozm owa to ­
czyła się na  łam aną ruszczy* 
zną.

Podobnie zachow ał się s ta ­
rosta gm iny V ytau tas Rasima- 
vićius.

Pochodzi z re jo n u  olickie- 
go. Zawsze był na p rac y  p a r­
ty jnej. Przez trzydzieści la t  w  
rejon ie  w ileńskim . Piętnaście  
lat w Solennikach. Potem  w 
kołchozie ,,Isk ra"  n ie  opodal 
M iednik. Teraz o to  w  W ace  
T rockiej.

Teraz w szyscy na ko­
m unistów  góry-m ury  w ró ­
cą —  m ów i' po  ro sy j­
s k i .  —  A  ja  n ie  w sty ­
dzę się, że by łem  kom uni­
stą. N ic  złego  ludziom  n ie  
zrobiłem . N iech n o  k tó ry  po­
wie... Z każdym  m ogłem  p o ­
rozum ieć się. Że trzydzieści 
lat z Polakam i p rzepracow a­
łem  i n ie  rozm aw iam  po  pol­
sku? N iep o trzeb n e  to  było. 
Ludzie mówili do  m nie  tak, 
jak  im podobało  s ię  W  za*

wsze rozum iałem . I oni m nie 
leż. j

Czym  się  teraz  zajm uje s ta ­
rosta  gm iny? Żalów  gorzkich 
słuchał Przychodzą, skarżą 
się, że gaz tak i drogi, a  w 
W ace  w iększość m ieszkań o- 
pa la  się gazem  — co ja  na 
to  poradzę?.. M łodzi proszą 
o m iejsce w  bursie . Znow u 
nic  z tego, bo b ursa  Jest 
przepełniona. D w adzieścia 
p ięć  rodzin m ieszka. A  to  
znow uż cała  lin ia  tele fon i­
czna od dw óch tygo d n i zep­
suta, a  to  zarobki iak  k o t n a ­
płakał...

C o będzie ju tro ? .. . Będzie 
lepiej 1 P rzy jdą  now e ustaw y, 
now e rozporządzenia. C zeka­
m y tego  od  góry . Żeby sa­
m ym  m yśleć o s tw orzen iu  
dob rej bazy m ate ria ln e j?  Tu, 
w  W ace  T rock ie j?  N ie, nie  
m ożem y teg o  zrobić. N ie  m a­
m y m ocnego gospodarstw a. 
E k sperym entalne m a zalted-

U latyw ały  chaotyczne m yśli.
J a k  dobrze by łoby w ejść  

teraz  do  kapliczki. U klęknąć 
i pom odlić się. A le  nie. Za­
m knięta. L andw arow ski pro ­
boszcz raz  w  m iesiącu  m szę 
tu  odpraw ia. Poza tym  Litw i­
ni o tw iera ją  ją  sob ie  do  m o­
dlitw y. P olacy  sobie, co 
n iedziela  o  godzin ie  czw ar­
tej. N aw et i Bóg m usi być 
dzielónyl Ech. ludzie, ludzie! 

. P anie  Boże, d a ru j nam  n asze 
grzechy!

G dzieś w  oddali n a ta rczy ­
w ie  k rak a ły  w rony . M oże 
sp osob ią  s ię  do  sn u  n a  s ta ­
rym  w ack im  cm entarzu? A  
p ew no  ju ż  trzy  czy  c z te ry  
w ieki tem u p ierw szy ch  ludzi 
tam  pogrzebano . T ak , tak . To 
jeszcze  k siądz  K u łak  | |S  daw ­
n y  landw arow sk i p roboszcz 
—  P an ie  św ieć n a d  Je g o  d u ­
szą —  z  am b o n y  m ów ił... Za­
ro śn ię te  tam  w szystko . A le  
c z łow ieka  c iąg n ie  n ieraz , b y

— W ięk szeg o  św ięta , ja k  
o tw arc ie  k ap lic y  W ak a , n ie  
p am ię ta  — ..o p o w iad a ła  Jad - 
v y g a  A leksandrevi)ćiene, po ­
p ija ją c  h e rb a tą  b ia ły  ć h le b  z 
dżem em . —  M ąż A n tan as  by ł

U k ło n y  o d  W a k i (2 )
w ie p o n ad  360 h e k ta ­
ró w  ziem i. Kilka, o sób  za­
b ierze  sw ą o jcow iznę. A le  
n iew ie lu  —■ n ie  m a bow iem  
czym  ob rab iać  te j  ziem i., A ni 
techn ik i, an i p aliw a. N ic  
nam  w ięc n ie  zosta je, i£ k  ty l­
k o  czekać n o w y ch  o d g ó rn y ch  
rozporządzeń  —  co  ro b ić  z 
tym i spółkam i, żeb y  n ie  z"ban- 
k ru tow ały .

Zm ierzchało  się . D ro b n a  k o ­
bieca  po stać  szybko  p o d ąża­
ła  p rzez  p a rk . P rzed  k ap licz ­
k ą  za trzym ała  się . P rzeżeg­
n a ła  s ię  i s ta ła  p rzez  chw ilę .

te j  ciszy  c m e n ta rn e j p o słu ­
chać.

K o b ie ta  w zd ry g n ę ła  się. 
P rzypom niała ,.. J a k  p ew n a  
n au czy c ie lk a  tłu m aczy ła  sta r-  
szoklasistom , że  k i lk a  g ro b ó w  
trz e b a  n a  c m en ta rzu  zró w n ać  
z  z iem ią  i z ro b ić  lite w sk i k ą ­
cik . A  p rze c ież  z p e w n o śc ią  
są  w  te j  z iem i te ż  p ro ch y  
L itw inów . P rzec ież  w  c z te r ­
n a s ty m  w ie k u  to c z y ły  s ię  
tu  z ac iek łe  w a lk i z  K rzyża­
kam i... N ie , n ie  ch c ia łab y m , 
b y  m o je  c ia ło  tu ta j  z łożono. 
N ie  chc ia łabym , b y  m o je  k o ­
śc i zbezczeszczono  potem .

P rzeżeg n ała  się . P o p a trz y ­
ła  n a  k ap liczk ę . P ięk n a, o d n o ­
w io n a . W y św ięc o n a  te j  w io ­
sn y . Pó ł ty s ią c a  w ie rn y c h  n a  
u ro czy sto śc i było! A rc y b is ­
k u p  .w ileńsk i p rzy je c h a ł, la n ­
d w aro w sk i p roboszcz, d w ie  
s io s try  T y szk iew iczó w n y  —  
c ó rk i J a n a .  P ięćd z ie sią t trz y  
la ta  n ie  b y ły  w  W ace! T y leż  
g o źdz ików  z ło ży ły  n a  g ro b ie  
o jca ... I z  te le w iz ji  b y li, i z 
gazety ... I w o jsk o  lite w sk ie  
a rc y b isk u p o w i ra p o r to w a ­
ło... K tóżby  to  m ó g ł p o m y ś­
le ć , 'ż e  ta k ie  czasy  n astan ą ... 
P rzec ież  k a p lic a  b y ła  b a rd zo  
zniszczona, n ie  w ia d o m o  co  
w .  n ie j sk ład an o , p o tem  b iu ­
ro  p o g rzeb o w e  u rząd zo n o . 
A le  m yśm y w ie rz y li i  m od­
lili s ię , b y  b y ła  o n a  j a k o -  
św ią ty n ia .

w te d y  ju ż  w  O ch o tn icze j 
S łużbie  O c h ro n y  K ra ju . J a k  
za łoży ł m u n d u r, to  c a ła  u li­
c a  pa trzy ła . J e d n i  z  zazd ro ś­
cią , inn i... A  o n  ta k i  dum n y , 
tak i p rzy s to jn y . P odczas u ro ­
czy sto śc i c a ły  o ddz ia ł żo łn ie ­
rz y  m u sz tro w ał. O ho , A n ta ­
nas!.. Z d ję c ia  n a  p a m ią tk ę  
zostały ... D o b ize , że  n a  te g o  
o c h o tn ik a  poszed ł. H o n o ro - 
w ie j to  n iż  ro b o tn ik  n a  z a k ­
ładzie . C h o ć  p ien ię d z y  i t e ­
r a z  n ied u żo . P o n a d  c z te ry  
ty s ią c e  ta lo n ó w  m u  n a licza ­
ją .  Moj*e trz y  ty s ią c e  z  k a w a ­
łeczk iem  e m e ry tu ry  i ja k o ś  
m o żn a  b y ło  w y ży ć . C ó rk i też  
p o  cz te ry —p ię ć  m ają , a le  im  
n a w e t n a  s w o je  w y d a tk i  b ra ­
k u je .  J e d n a  *■?- te ż  je s t  w  
S łu żb ie  O c h ro n y  K ra ju .

M y  w szyscy  rozum iem y, że  
c iężk o  te r a z  L itw ie , a ]e  tak  
n a s  te ra z  zacisn ę li, że  an i 
p iśn iesz. D om  o g rzew am y  g a ­
zem . I g ó rę  i dó ł. Z a  p aź ­
d z ie rn ik  n a liczo n o  p o n a d  
dz iew ięć  ty sięcy . S p rzed a liś­
m y . k a rto fle , to  b y ło  z cze­
g o  z a p łac ić . W  K o szed a rach  
o siem n aśc ie  czy  d z ie w ię tn aś­
c ie  h e k ta ró w  ziem i p o  o j ­
c a ch  m am y . A le  ja k  w ydo ła- 
m y  w  lis to p ad zie , n ie  w iem .

'J e d n a  m o ia  c ó rk a  za  Ros­
jan in e m  jes t N ie d a w n o  w y ­
je c h a li  p o d  S a ra tó w . N a  s ta ­
łe . P isze, że  tam  w szy stk o  o 
w ie le  tan ie j.

Uczmy s ię  a n g ie l s k i e g o  z pomocą „ W s p ó ln o t y  B r y t y j s k i e j 44...
„The Brltish Coundl ELT Re 

source Centre" — tak brzmi 
pełna nazwa placówki, znajdują­
cej się między innymi pod ku­
ratelą królowej Anglii. Działal­
ność „Wspólnoty Brytyjskiej'* w 
państwach bałtyckich zapoczątko­
wała w Rydze pani Susan Main- 
gay. Zatem filie ,.The BritJsh Cou­
ncil" powstały w Tallinnie i 
Wilnie.

W swoim założeniu „Wspólno­
ta Brytyjska" przewiduje pomoc 
w doskonaleniu pracy wykłado­
wców i nauczycieli języka an­
gielskiego w Litwie, Łotwie i Es­
tonii, pomoc w nauce studentów, 
a także prywatnie opanowują­
cych ten język.

Dyrektorem wileńskiej placów­
ki —■ mieszczącej się w Domu 
Nauczyciela przy ul. Wileńskiej 
S  1̂ t ! 153111 Wirgiruja Żukiene. 
Wszelkich informacji na miejs­
ca ~ raz 1)0(1 numerem telefonu; 
61-66-07 — udziela pani Skir- 
mante Kuodyte, pracująca w 
^  sekretarza referenta
„The British Council''. Zaintere­
sowani mogą odwiedzać placów­

kę w tygodniu, z wyjątkiem nie­
dzieli i poniedziałku. W e wtorki 
i piątki — od godz. 10—16.30, 
we środy i czwartki ód 12—17.30 
i w soboty od 10—15 godz.

W  tym czasie w  specjalnie u- 
rządzonych czytelniach można ko­
rzystać ze słowników, kaset vi- 
deo i audio, książek, periodyki 
tematycznej poczynając od sztu­
ki, poprzez krajoznawstwo, tury­
stykę, zagadnienia ekonomiki; 
marketingu i bankowości... Pra­
cownicy „The British Council1' 
pomogą fachowo; dobrać uczą­
cym się odpowiedni materiał dy­
daktyczny.

Za sprawą konsultanta „Wspól­
noty Brytyjskiej"} pana Brian‘a 
Maguire regularnie są organizo­
wane seminaria zawodowe dla 
nauczycieli i wykładowców ję ­
zyka angielskiego, konferencje 
międzynarodowe z! udziałem pe­
dagogów z Anglii.-

Ostatnie semianarium odbyło się 
w wileńskiej siedzibie „The Bri- 
tish Council" 3 grudnia br. Za­
proszono na nie również wykła­
dowców języka angielskiego, pra­

cujących. na Uniwersytecie Pol­
skim w  Wilnie. Niedawno gości­
ła w  tej uczelni mgr. Bożena 
Wenzel, kierownik Studium Języ­
ków Obcych Uniwersytetu w 
Gdańsku. Dostarczyła spoto cen­
nych książek. Pani magister za­
poznała się z systemem naucza­
nia języków obcych na Uniwer­
sytecie. Zaznaczyła, że powinno 
być więcej zajęć praktycznych z 
— angielskiego i in... W  obecno­
ści rektora Uniwersytetu Pols­
kiego prof. dr. hab. Romualda 
Erazisa oraz wykładowcy prak­
tycznego ję z y k a  angielskiego i 
kulturoznawstwa krajów anglo­
saskich, prezesa B-JPMC w No­
wym Jorku  — Tadeusza Jacuko. 
wicza, pani1 Wenzel odwiedziła 
wileńską siedzibę „The British Co­
uncil", gdzie zapoznała się z za­
wartością materiału dydaktyczne­
go i metodologicznego.

— Jaką konkretną pomoc mo- 
, głąby świadczyć '  „Wspólnota 
Brytyjska" Uniwersytetowi Pol­
skiemu w Wilnie? — interesowa­
ła się pani magister.

. — Możemy wypożyczać od­

powiednią literaturę dydaktycz­
ną, pomóc w  uzupełnianiu gabi­

netu metodologicznego z języka an- 
. gielskiego uczelni’ powiedzia­

ła pani Skirmante Kuodyte. Pan 
Romuald Brazis podziękoowął za 
tę  propozycję. Zaznaczył przy o- 
kazji, że Stowarzyszenie Nauko­
wców Polaków Litwy chętnie za­
trudni w Studium Języków Ob­
cych osobę . doskonale znającą 
język angielski, komunikatywną i 
zaradną do pracy w bibliotece 
dydaktyczno-naukowej z nagra­
niami audio i video, do prowa­
dzenia dokumentacji Studium Ję­
zyków Obcych, korespondencji w 
języku angielskim oraz zajęć 
praktycznych ze studentami U- 
niwersytetu PoLskiegoo w Wilnie. 
Zwracać się można pod numerem 
telefonów: 61-15-16 lub 74-45-06.

Wileńska siedziba „Wspólno- 
• ty  Brytyjskiej*1 po świąteczne] 

przerwie — ooczekuje nauczy­
cieli 1 wykładowców oraz wszy­
stkich zainteresowanych nauką 
języka angielskiego od 6 stycz­
nia przyszłego roku.

Alina LASSOTA

B oję s ię , że  m ogą odłączyć 
gaz. C o p raw d a , d rew n o  n a  
opa ł jest, a le  n ie  m am y w  
czym  palić. P iece w yrzuc iliś­
m y  k iedyś. C złow iek  chc ia ł 
b y ć  cy w ilizo w an y  i m ieć w y ­
gody.

Po m iseczkach  w ęszy ły  
g ru b e  k o ty , żądne w ieczo r­
n eg o  pok arm u . G dzieś p rzy  
ob e jśc iu  poszczek iw ał pies. 
F ran ciszek  Łukaszew icz od­
g rzew a ł sob ie  obiad . C zuł s ię  
p rzy g n ęb io n y . M oże to  te  
k ró tk ie  lis to p ad o w e  dn i ta k  
n a  człow ieka  w p ły w ają , a  
.m oże t a  b ezradność . K łopo ty  
z a  k łopo tam i. Z now u zam ar­
tw ia ł  s ię  tym , że  do tychczas 
n ie  m a litew sk ieg o  o b y w ate ­
lstw a . P rzec ież  bez  obyw a­
tels tw a  cz łow iek  żad n y ch  
p ra w  n ie  ma.

Z e  też  m u sia ł w te d y  za­
chorow ać! T rzy  m iesiące  z ,  
u c h e m  w  szp ita lu  prze leża ł. 
W te d y  a k u ra t  u b ieg an o  s ię  o 
litew sk ie  o b y w ate ls tw o . Żo­
n a  i  s ta rsza  c ó rk a  w y s ta ra ły  
s ię  d la  sieb ie . F ran c iszek  
z w ró c ił s ię  d o  u rzę d u  k ied y  
ju ż  b y ło  z a  późno . A le  p rzy ­
n ieś, m ów ią, zaśw iad czen ia  o, 
m ie jscu  u ro d ze n ia  rodziców . 
J e ś l i  od  1940 ro k u  b y li n a  
L itw ie, to  o b y w a te ls tw o  F ran ­
c iszkow i zo stan ie  p rzy zn an e  
bez  zastrzeżeń . In acze j n i e  
N o  i  to  je s t n a jw ię k sz y  k ło ­
po t. R odzice p o ch o d zą  bo­
w iem  z  O szm iańszczyzny. 
F ran c iszek  te ż  tam  u rodzony .

{Ciąg dalszy na str. 7)

NA ZDJĘCIACH: wieża ciś­
nień; dawne baraki —' dziś do­
my mieszkalne; Emilia Makare­
wicz — nri Płakanie* Waki.

iRadio „Znad Wilii" proponu­
je  codziennie od godziny 14.00 
do 02.00 stałe audycje informa­
cyjne, retransmisje programów 
BBC,' ogłoszenia, kursy walut, 
konkursy oraz następujące audy. 
c je : .

Wtorek, 22 grudnia: 23.10 — 
Przypadkowy koncert. 23.50 — 
Lekcja języka angielskiego — 
Radio BBC. 24.00 —• Muzyczna

— noc Rajmunda Kowałkowa.
Środą, 23 grudnia: 17.15 —- 

„Czas biznesu". 23.10 — Muzy- 
korama. 23.50 — Lekcją języka 
angielskiego — Radio BBC. 24.00 

'— Muzyczna noc Rajmunda 
Ko wałkowa.

Czwartek, 24 grudnia: 17.15
— ,.Polskie sprawy". 19.30 — 
„Wieczór wigilijny" pr. Sabiny 
GiIwanowskiej. 23.10 — „Port­
ret artysty". 24.00 — Muzycz­
na noc Mirosława Juniewicza.

Piątek, 2 6 . grudnia: 17.15 — 
^Kolędy ■ znane i nieznane". 
23.10 — Lista przebojów. 24.00
— Muzyczna noc Jarosława Ka­
miński ego.

Dział reklamy Radia „Znad 
W11H": Wilno 2029 aL Lalsves 
60, teł. 42-94-57.
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Kroniko pamięci

1# „Oszmiana żyje  
w naszych sercach11...

22 g rudn ia  1992 r. s ir. 5

mówili daw ni m ieszk ań cy  
Zoo m iasta p rze d w o je n n e i

°^ecnieDtT t nBiałorusi, przybyli z Polski 
uroczystości odsłonięcia i 

"święcenia tablicy pamiąt­
k i  ku czci mieszkańców, 
żołnierzy AK Ziemi Oszmia- 
ńskiej, k t t o y  w a lczy li p o d  
dowództwem m ira  a rty le r ii  
inż Czesława D ęb ick ieg o  ,J a -  
a |® ś  szefa In sp e k to ra tu  
c-'( dowódcy 3 Z g ru p o w an iaa9H I  P M p p P i ■
W uroczystości w z ię ło  u- 

dział wielu m ie jsco w y ch  m ie- ’ 
szkańców, cz ło n k o w ie  K lubu  
Żołnierzy AK Z iem i W ile ń s ­
kiej oraz -ponad 30 gośc i z 
Polski, pochodzących  z Osz- 
miańszczyznv i m ie sz k a ją c y ch  
obecnie w  RP W ś ró d  n ich  
byli absolw enci P ań s tw o w e­
go Gim nazjum  i m . . J a n a  
Śniadeckiego w  O szm ian ie  
(1918—1939): A n n a  H o rte l (z 
d. M iszkuciówna) z  W a rsz a ­
wy — p rzek aza ła  oszm iańs- 
kiemu kościo łow i św . M ich a ­
ła Archanioła w łasn o ręczn ie  
namalowany o b ra z  M ą tk i Bo­
skiej O stro b ram sk ie j, k tó ry  
razem z tab lica  p a m ią tk o w ą  
poświęcił M a ria n  M arg u rz , 
ksiądz parafii Ś lesin  w  w o j. 
konińskim, u :, w  p o w . osz- 
miańskim; K am ila  O bucho- 
wska; H alina K ow alska ; A n ­
toni K ow alski, M a ria  G am ra- 
tówna; Leon M iasto w sk i, żo ł­
nierz 10 B ry g ad y  A K ; W ik- 
lor Snastin ps „K urek", żo ł­
nierz 10 i 13 O s z m ia ń s k ic h .  
Brygad AK; S te fan ia  Kow al- 
czyńska (z d. C zen k o ) ps. 
„Czyżyk", łączn iczk a  8 Osz- 
miańskiej B ry g ad y  „T ura" , 
żołnierze A K  J ó z e f  B ogusła­
wski, p  T adeusz  Kilczeiwski, 
Witold S tan k iew icz  i  in .

Po Mszy św . o d b y ło  s ię  
spotkanie z  cz łonkam i Osz- 
miańskiego O d d z ia łu  Z w iąz­
ku Polaków n a  B iało rusi, z^ 
PtóeMawicielami m ie jsc o ­
wych -władz. R ecy to w an o  
wiersze o lO szm jan ie , z  k o n ­
certem w ystąp ił zesp ó ł dz ia ­

ła ją c y  p rzy  m ie jsco w y m  O d ­
d z ia le  ZPB. I o c z y w iśc ie  b y ­
ły  w sp o m n ien ia  o  b lisk ie j 
s e rc u  O szm ianie, p o ło żo n e j w  . 
od leg łośc i 55 k m  n a  p o łu d ­
n io w y  w sch ó d  o d  W iln a , i 
d ź w ig a ją c e j n a  so b ie  p o n a d  
sześć  w ie k ó w  b o g a ty c h  i d r a ­
m a ty c z n y ch  dz ie jó w .

D o k ład n y ch  d z ie jó w  Osz- 
m ia n y  n ie  d a  s ię  d z iś  o d tw o ­
rzyć, p o n iew aż  n a  p rze s trz e n i 

w ie k ó w  n ie  o szczęd za ły  ją  po- 
żary , a  n a jw ię k sz e  sp u s to sz e ­
n ia  p rz y n o s iły  o b ce  n a ja z d y : 
k rzy ż a c k ie , ta ta rs k ie , m o sk ie- 
w sk ie , szw ed zk ie , n a p o le o ­
ńsk ie , n iem iec k ie , so w ieck ie . 
W ra z  z  - liczn y m i p o ża ram i 
g in ę ły  d o k u m e n ty  a rc h iw a l­
ne.

K ro n ik i zan o to w ały , że  m ia ­
s to  z o s ta ło  z a ło żo n e  w  1384 
r. W  1387 r. W ła d y s ła w  J a ­
g ie łło  w zn ió sł tu  k o śc ió ł p a ­
ra f ia ln y  p o d  w ezw an iem  św . 
M ic h a ła  A rc h a n io ła . W  X V II 
w . ś w ią ty n ia  ta  z o s ta ła  p rz e ­
bu d o w an a , a  w  1904 r. p o  p o ­
n o w n e j re s ta u ra c ji  s tra c iła  
ca łk o w ic ie  d a w n y  z a b y tk o w y  
c h a ra k te r .  W  la ta c h  p ięć d z ie ­
s ią ty c h  k o śc ió ł z o s ta ł zde­
w as to w an y , z a m ien io n o  ' go  
n a  m ag azy n  zbożow y. P o lsk i 
h is to ry k  T a d e u sz  G asz to ld  n a  
p o d s ta w ie  r e la c ji  m ie sz k ań ­
có w  O szm ian y  zan o to w ał:
.,O b ie k t o g o ło co n o , a le  zo s­
ta ła  w ie ż a  z  d zw onam i, k tó ­
re  w ład ze  p o s ta n o w iły  u su ­
n ąć . O g ło szo n o  -Więc, że  k to  
p o d e jm ie  s ię  z d ją ć  z w ieży  
dzw ony , t e n  o trzy m a  ty sią c  
ru b li w  n ag ro d ę . Z na leź li s ię  
.śm ia łkow ie  i p rzy s tą p ili  d o  
h a n ie b n e g o  czy n u . P o k o n a li 
p ó ł w y so k o śc i i m e tr  p o  me- 
t iz e  z aczę li' w ch o d z ić  p o  w y ­
szcze rb io n e j w ieży  d o  g ó ry , 
g dz ie  p o z o s ta ły  ty lk o  m asy ­
w n e  w ią z an ia  u trz y m u ją c e  
k ilk u to ń o w e  dzw o n y , k tó re  

- o d  la t  ‘ n ie  w y d a ły  dźw ięku . 
K ied y  a m a to rz y  ty s ią c a  ru b ­
li ub ezp ieczen i lin ą , b liscy  
b y li su k cesu , jed n e m u  z  n ich  
p o ś lizn ę ła  s ię  n oga , u p a d a ją c  
p o c iąg n ą ł d ru g ie g o . O b a j sp a ­

d li z- w ieży  i  p o n ieś li śm ie rć  
n a  m ie jsc u . R ozesz ła  s ię  
w ieść, że  P an  Bóg u s łu c h a ł 
próśib w ie rn y c h  i u k a ra ł  
bezb o żn ik ó w ". O b e c n ie  p o  
leń o w a c ji ,  k tó ra  d o b ieg a  
k o ń ca , k o śc ió ł je s t  c z y n n y  i 
w ła śn ie  tu ta j  o d b y ła  s ię  u- 
ro czy sto ść , o  k tó re j  tu  m o ­
w a.

Z a  k ró la  Z y g m u n ta  S ta re ­
g o  O szm ian a  o trz y m ała  p ra ­
w a  m ie jsk ie , s to so w n e  sw o­
b o d y  i p rzy w ile je , n a d a n e  je j 
w  1537 r. Z o s ta ły  o n e  p o ­
tw ie rd z o n e  w  1686 r . p rzez  
J a n a  S o b iesk ieg o . P o św iad ­
c z a ją c e  te  f a k ty  d o k u m en ty  
z a g in ę ły  w  czas ie  n a ja z d u  
m o sk iew sk ieg o  w  1655 r . o* 
ra z  sz w ed zk ieg o  w  1702 r. 
O d tw o rz y ł fo d o p ie ro  o sta t­
n i  k ró l p o lsk i S ta n is ła w  A u ­
g u s t P o n ia to w sk i w  1792 r., 
k tó ry  te ż  n a d a ł  m ia s tu  h e rb .

W  1667 r. n a  m ie jsco w y m  
ly n k u  z o s ta ł w z n ie s io n y  k o ś­
c ió ł d la  O O . D o m in ik an ó w . 
P o  p o ża rze  w  1797 r . z a k o n ­
n ic y  sam i o d b u d o w ali g o  ja ­
k o  św ią ty n ię  d rew n ia n ą , k tó ­
r a  p rz e trw a ła  d o  1850 r. N a  
jej fu n d am e n ta c h  w zn iesio n o  
p ó źn ie j p ra w o s ła w n ą  c e r ­
k iew . O b e c n ie  p o w ra c a  o n a  
d o  ży c ia .

W  la ta c h  w o je n  n ap o le o ń ­
sk ic h  O szm ian a  zo s ta ła  sp lą ­
d ro w a n a , zn isz c z o n a  i w  d u ­
że j częśc i sp a lo n a . M .in . w ó ­
w czas  sp ło n ę ło  d o szcze tn ie  
c a łe  a rch iw u m  m ie jsk ie . P o d ­
czas o d w ro tu  sp o d  M o sk w y  
N a p o le o n  p rze je żd ż a ł p rzez  
O szm ianę , g dz ie  zm ien ia ł k o ­
n ie  w  k a rczm ie  p rzy  drodze, 
k tó rą  p o tem  n a z w a n o  t ra k ­
tem  n a p o leo ń sk im . S tąd  też

k a rc z m ę  zw an o  ró w n ież  „ n a ­
p o leo ń sk ą " . P o ch o d ziła  o n a  z 
p o c z ą tk u  X IX  w . i b y ła  za­
b y tk ie m  b u d o w n ic tw a  d re w ­
n ian eg o . Po d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w ej zo sta ła  zn iszczona.

P o  ro zb io rac h  p a tr io ty c z n e  
sp o łeczeń stw o  O szm ian y  b ra ­
ło  u d z ia ł w e  w szy stk ich  z ry ­
w a c h  w o ln o śc io w y ch : w  p o ­
w s ta n iu  kościuszkow sk im , 
k a m p an ii n ap o leo ń sk ie j, p o ­
w sta n iu  lis to p ad o w y m  i s ty ­
czn iow ym .

Podczas  p o w sta n ia  lis to p a ­
do w eg o  w o jsk a  ro sy jsk ie  do­
k o n a ły  tu .r z e z i  m ieszkańców  
p o d o b n e j d o  rzezi m ieszk ań ­
có w  P rag i w  W arszaw ie . W  

k o śc ie le  w y m o id o w a n o  k o b ie ­
ty  i d zieci. W  bocznym  fila­
rze  k o śc io ła  św . M ic h a ła  A r­
ch a n io ła  je s t  w m u ro w a n y  p o ­
c isk  a rm a tn i, k tó ry m  w y w a­
żo n o  d rzw i św ią ty n i, w  k tó ­
re j sc h ro n iły  s ię  k o b ie ty  i 
dzieci. N ap is  n a  tab licy , u ­

m ieszczonej tu  p rzed  Wojną, 
głosił: „N a pam ią tk ę  1831 
ro k u " . Ś lad  po tab licy  zagi­
nął. Z g inęło  w te d y  pó ł ty sią ­
ca  m ieszkańców .

W  o k resie  m iędzyw ojen­
nym  n as tąp ił pow olny, ale  
c iąg ły  i trw ały  rozw ój m ia­
s ta  zaró w n o  p o d  w zględem  
gospodarczym , ja k  i  k u ltu ­
ralnym . M .in. już  w- 1918 r. 
po w sta ło  tu  G im nazjum  Pań­
stw o w e im. J a n a  Ś niadeckie­
go. N a  scen ie  tea tra ln e j w y ­
stępow ali a rty śc i „R edu ty" i 
T e a tru  O bjazdow ego  oraz in. 
zespo ły  z  W ilna.

17 w rześn ia  1939 r. Zw ią­
zek  Sowiecka w b ija ją c  nóż w 
p lecy  Polski jak o  „w yzw oli­
c ie l" Z achodn iej B iałorusi i 
Z ach o d n ie j U k ra in y 'p o  sw o­
jem u rozporządził się. losem  
O szm iany i te j m ieszkańców .

Jerzy SURWH.O 
(Dokończenie nastąpi)

i -łoj. kościół pod wczwi-
NA ZDJĘCIACH: kamień z rokiem zaloienla działającego przy Oszmlai-

nlem św. Michała Archanioła; śpiewają uczestnlczkl z ostrobramskiej; grupa go-
sklm Oddziale ZPB; moment poświęcenia obrazu J mleszkai.com Oszmia*-
ści — uczestników uroczystości poświęcenia tablicy pamiątnowej
szczyzny i żołnierzom AK. p0j Walery Charin

ozi s ię  w ięcej n iż  przyw ozi
z liUru^U trzeck  kwartałów br. 
^^^Ywywieziono towary war- 
proc* a2'616 mld rubli (91,33 

— za 8,789 
to no Pfoc.). Wyjaśniło się

* 'n Z T Iząd*!Diu w i i i ®v'en wykazu za 3 kwar­

tały roku bieżącego.
Jak poinformowała ELTA rze­

czniczka prasowa Departamentu 
Ceł E. Vamienie, z Litwy naj­
więcej wywożono artykułów spo­
żywczych, napojów, tytoniu (15 
proc.), tekstylu i wyrobów z nie­

go (14,4 proc.), maszyn i sprzę­
tu elektrycznego (14 proc.) 
oraz artykułów zwierzęcych 
(13,4 proc.). Największą część 
importu stanowiły metale żela­
zne (38,7 proc.) oraz produkcja 
przemysłu chemicznego (10,4

proc.). W  ciągu tego okresu Lit­
wa zadeklarowała towary do 72 
krajów, -importowała z 58 
państw. Najwięcej handlowano z 
Rosją, Ukrainą, Niemcami i Pol­
ską.

Najaktywniej wywożono z Lit­
wy towary w drugim kwartale 
— eksport wyniósł 44,986 min 
rubli.

Takiej analizy handlu, gdy

dane bierze się z deklaracji to­
warowych, zaęzęto dokonywać*, 
tym roku. Zdaniem Departamen- 
w c e t  dane eksportu towarów 
ilustrują rzeczywisty staii rze- 
czy Nie można tego P ° '" edf 1' f  
„ imoorcie. Znaczna bowiem

importowanych towarów
nie trafia jeszcze do' ewidencji 
statystycznej. (ELTA) ,
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Przepisy dotyczące wywożenia (wysyłania) z Republiki 
Litewskiej i wwożenia do Republiki Litewskiej dóbr kultury

 ___  n ___ i.m .1 r  itM inlriał on isv  t v r h  ro  nnH niin iip  i DOtwierdffl
częsc  o g ó l n a

1. Te przepisy regulują tryb 
wywożenia (wysyłania) z  Repub­
liki Litewskiej i wwożenia do 
Republiki Litewskiej antykwary­
cznych, jak też współczesnych 
dóbr kultury.

2. Antykwarycznymi dobrami 
kultury są obiekty liczące po­
nad 40 lat, mające wartość kul­
turową pod względem etnicznym, 
archeologicznym, historycznym, 
artystycznym, naukowym, religij­
nym lub innym.

3. Antykwaryczne dobra kultu­
ry mogą być wywożone (wysy- 
iane) z Republiki Litewskiej (da­
lej używa się — wywożony) po 
uzyskaniu zezwolenia Inspekcji 
Dziedzictwa Kuhuiy. Inspekcja 
Dziedzictwa Kultury wydaje ró- 
wnież zezwolenia na wywóz 
współczesnych dóbr kultury, v 
jeżeli nie są zakupione w gale­
riach i salonach sztuki, upraw­
nionych do wydawania zezwo­
leń na wywóz współczesnych 
dóbr kultury.

4. Zabrania się wywozić bez­
powrotnie antykwaryczne i 
współczesne dobra kultury 
(dalej nazywane — dobra kultu­
ry; dobra), przechowywane w 
magazynach państwowych, jak 
też dobra wpisane na listę za- 

f  bytków historii i kultury, na li­
stę nowo wykrywanych zaby­
tków historii i kultury oraz fi­
gurujących na tymczasowej 
ewidencji zabytków historii i 
kultury (albo gdy eksperci usta­
lili, że dobra kultury podlegają 
umieszczeniu na tymczasowej 
ewidencji zabytków historii i 
kultury).

5. Ogranicza się możliwość 
bezpowrotnego wywożenia ut­
worów zmarłych autorów i war­
tości antykwarycznych zgodnie 
z zatwierdzoną niniejszą uchwa­
łą listą kategorii dóbr kultury, 
których wywożenie (wysyłanie) 
z Republiki Litewskiej jest ogra­
niczane.

6. Prawo wydawnia zezwoleń 
na wywóz współczesnych dóbr 
kultury przyznaje •galeriom i salo­
nom sztuki Inspekcja Dziedzict­
wa Kultury, która zatwierdza i 
przedstawia Departamentowi Ceł

Republiki Litewskiej spisy tych 
galerii i salonów oraz wzory ich 
pieczęci oraz podpisów osób od­
powiedzialnych za wydawanie 
zezwoleń.

Jeżeli galeria lub salon sztuki 
wskazuje w dokumentach wy­
wozowych nieprawidłowe dane 
dotyczące dóbr kultury lub w 
inny sposób narusza przepisy 
handlu tymi dobrami, to Inspek­
cja Dziedzictwa Kultury odbie­
ra im prawo wydawania zewo- 
leń na wywóz współczesnych 
dóbr kultury.

WYWÓZ BEZPOWROTNY 
DÓBR KULTURY

7. Osoby fizyczne i prawne, 
pragnące uzyskać zezwolenie na 
bezpowrotny wywóz dóbr kul­
tury, powinny złożyć w Inspek­
cji Dziedzictwa Kultury: 

podanie, w którym wyszcze­
gólnia się katalogowe dane dóbr 
kultury (autor, nazwa, czas po­
wstania, technika wykonania, 
wymiary albo ciężar); 

wywożone dobra; „ 
po dwa zdjęcia każdego przed­

miotu (format 13X18 cm);
inne niezbędne dokumenty (na 

żądanie Inspekcji Dziedzictwa 
Kultury).

Prócz tego, w  przypadku re­
eksportu dóbr kultury w Inspek­
cji Dziedzictwa Kultury muszą 
być przedstawione I dokumenty 
potwierdzające nabycie dóbr 
kultury w innym państwie oraz 
deklaracja o wwozie do Repub-y 
liki Litewskiej.

8. Inspekcja Dziedzictwa Kul­
tury udziela w terminie miesią­
ca odpowiedzi, czy zezwala się 
na wywóz dóbr kultury. Osoby, 
które nie otrzymały takiego ze­
zwolenia albo nie zgadzają się 
z oceną ekspertów, mogą zaskar­
żyć decyzję w trybie sądowym. 
Osoby wyjeżdżające na stałe za 
granicę powinny o 2  miesiące 
wcześniej przedstawić w  Inspek­
cji Dziedzictwa Kultury doku­
menty wyszczególnione w  punk­
cie 7 niniejszych przepisów.

9. Jeżeli zezwala się na wy­
wóz przedmiotu kultury, jego 
właścicielowi wydaje się ze­
zwolenie o ustalonej formie, któ-

KATEGORIE DÓBR KULTURY, KTÓRYCH WYWÓZ 
(WYSYŁANIE) Z REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

JEST OGRANICZANE

Zależnie od dawności history­
cznej dobra kultury dzieli się ha 
antykwaryczne, mające ponad 
40 lat i współczesne, powstałe 
nie później niż 40 lat temu.

Dobra antykwaryczne, ich ko­
lekcje oraz zestawy można wy­
wozić tylko po ustaleniu, że nie 
mają one wartości kulturowej 
pod względem etnicznym, ar­
cheologicznym, historycznym, 
artystycznym, naukowym, reli­
gijnym lub innym.

Ogranicza się wywóz:
1. Utworów sztuki, w tym:
l.l .  utwory malarskie i akwa­

rele, szkice, ediudy, ikony;
1-2. oryginalne montaże arty­

styczne z różnych materiałów 
(kolaże itp.);

1.3. prace grafiki (rysunki, ory­
ginalne arkusze, szkice i grafi­
ka książkowa, ekslibrysy);

1.4. utwory rzeźbiarskie (ze 
wszystkich materiałów);

1.5. różne miniatury, malowa­

ne na kości, metalu, drewnie i 
innych materiałach;

1.6. wyroby wszystkich epok 
ze szlachetnych kruszców i ich 
stopów,''naturalnych drogich ka­
mieni (diamentów, rubinów, sza­
firów, szmaragdów oraz innych 
drogich kamieni) i pereł;

1.7. wyroby wszystkich epok z 
naturalnych kamieni półszlache­
tnych (akwamarynu, malachitu, 
ametystu, topazu, korali i in­
nych kamieni półszlachetnych), 
wyroby artystyczne z wysokiej 
jakości bursztynu, macicy per­
łowej jak też inkrustowane nimi;

1.8. wyroby sztuki stosowanej 
wszystkich epok ze szkła, ema­
lii, ceramiki, tekstylu, metalu, 
skóry, drewna i innych materia­
łów (meble, gobeliny, dywany, 
kostiumy i ich części, wyroby 
jubilerskie, naczynia, zegary, 
stemple);

1.9. haftowane prace ręczne, 
ręczne wyroby dziewiarskie, ko-

Skuteczny 4rodek na leczenie 
egzemy | wielu Innych chorób 

skóry ■
Tuzin jajek należy ugotować 

na twardo. Po ugotowaniu wyj­
mujemy z jajek żółtka, kładzie­

my żółtko na metalową siatecz­
kę i ogrzewamy je  nad płomie­
niem świecy tak długo aż zacz­
nie z niego kapać „sok". Zbie­
ramy go kroplą po kropli, czyn- 
nośc ta wymaga cierpliwości.

Liczba jajek wymieniona w 
recepcie - (12) jest warunkowa, 
właściwie zależy ona od tego, 

-jaki obszar skóry jest zaatako­
wany przez chorobę. Czasem wy­
starcza wdęc dwu jaj, lecz by­
wają wypadki., gdy potrzeba i 
kilku tuzinów. „Sokiem" z jaj 
należy posmarować kawałeczek 
gazy i przyłożyć do chorego 
miejsca. Opatrunku nie należy 
zmieniać częściej niż raz dzien­
nie, a jeszcze Jepiej p |  raz na 
dwa dni, ąż do wyzdrowlenią,

re podpisuje i potwierdza pie­
częcią urzędnik odpowiedzialny 
za wydawanie zezwoleń. Ta sa­
ma pieczęć i podpis muszą być 
umieszczone na zdjęciach wywo­
żonych dóbr. W  przypadkach us­
talonych przez Inspekcję Dzie­
dzictwa Kultury pieczęć umiesz­
cza się również na przedmiocie 
kultury lub plombuje się go.

10. Przy wywożeniu przed­
miotu kultury, w komorze cel­
nej zgłasza się sam przedmiot, 
zezwolenie o ustalonej formie 1 
zdjęcie przedmiotu (w razie za­
kupienia przedmiotu w galerii 
albo salonie sztuki dodatkowo 
załącza się poragon kupna).

TYMCZASOWY WYWÓZ 
DÓBR KULTURY

11. Tymczasowo wywieźć do­
bra kultury na wystawy, Impre­
zy kulturalne 1 artystyczne mo­
gą osoby, mające zaproszenie 
organizatora Imprezy albo umo­
wę. Na tymczasowy wywóz 
dóbr kultury zezwala się na ok­
res jednego roku. W  drodze 
wyjątku termin ten może prze­
dłużyć Inspekcja Dziedzictwa 
Kultury.

12. Podobnie zezwala się na 
tymczasowy, wywóz dóbr kultu­
ry do placówek dyplomatycz­
nych i konsularnych Republiki 
Litewskiej na czas podany we 
wniosku Ministerstwa Spraw 
Zagrani czynch.

13. Pragnąc tymczasowo wy­
wieźć za granicę instrumenty 
muzyczne, składa się podanie 
organizacji koncertowej albo 
samego wykonawcy, spisy i 
zdjęcia instrumentów. Dla in­
strumentów smyczkowych po-, 
trzebne są paszporty ustalonej 
formy, które wydaje Inspekcja 
Dziedzictwa Kultury. Przy wy­
jeździ e za granicę i powrocie 
do Republiki Litewskiej pracow­
nicy komory celnej • robią stoso­
wne adnotacje w  tych paszpor­
tach.

14. Przy tymczasowym wywo­
żeniu dóbr kultury w  Inspekcji 
Dziedzictwa Kultury należy, zło­
żyć podanie, spis dóbr kultury i 
po 2  zdjęcia każdego przedmiotu 
(format 13X18 cm), a na żąda-

, ronki 1 tkaniny;
1.10. utwory sztuki ludowej.
2. Filmy dokumentalne i fabu­

larne oraz fotografie 1 ich nega­
tywy.

3. Części budynków architek­
tury (freski, mozaiki, witraże 
oraz ich fragmenty, kafle, zega­
ry wieżowe i ich części oraz 
inne).

4. Przedmioty kultu religijnego, 
mające wartość historyczną i ar­
tystyczną.

5. Broń mającą wartość histo­
ryczną i artystyczną.

6. Instrumenty muzyczne, w 
tym:

'i 6,1. klawiszowe —  fortepia­
ny, pianina, szpinety, klawikor- 
dy, klawesyny, fisharmonie i in.;

6.2. smyczkowe, szczególnie 
będące dziełem mistrzów włos­
kich i francuskich (harfy, smy­
czkowe i Inne Instrumenty, jak 
też Ich smyczki);

6.3. instrumenty perkusyjne i 
dęte;

6.4. akordeony firm zagranicz­
nych (szczególnie włoskich i 
francuskich);

6.5. organy 1 ich części;

GDZIE MOŻNA NABYĆ 
CHOINKĘ

Trwa sprzedaż bożonarodze­
niowych choinek. Niestety, są w 
»ym roku drogie — metrowej 
wielkości — 150 tal., dwumetro­
wej — ^250 tal. Gałęzie choinko­
we kosztują po 6— 10 taL Moż­
na je nabyć przy kościele śwśw. 
Piotra i Pawia, przy restauracji 
,,Dainava'", „Erfurtas", przy su­
persamach „Mińsk", „Wlrszuli- 
szkl", w Fabiantszkach 1 na Bał- 
tuple^oraz na wszystkich baza­
rach.

nie Inspekcji Dziedzictwa Kul­
tury przedstawić również sam 
przedmiot.

15. Na tymczasowy wywóz 
dóbr wydaje się takie same ze­
zwolenie i w takim samym try­
bie, jaki podano w punkcie 9 
niniejszych przepisów, tylko z 
adnotacją „wywóz tymczasowy".

16. Zwrot tymczasowo wy­
wiezionych dóbr kultury kon­
troluje Inspekcja Dziedzictwa 
Kultury. W  razie nie zwrócenia 
tymczasowo wywiezionych dóbr 
wymierza się grzywnę, równą 
dziesięciokrotnej Ich cenie ryn­
kowej.

WWOŹ DÓBR KULTURY

17. Czasowo wwożone do Re­
publiki Litewskiej dobra kultu­
ry  powinny być wpisane do de­
klaracji celnej z wyszczególnie­
niem danych- katalogowych.

18. Przy tymczasowym wwoże­
niu smyczkowych Instrumen­
tów muzycznych, prócz deklara­
cji celnej,- na każdy Instrument 
musi być wypełniony w dwóch 
egzemplarzach paszport instru­
mentu smyczkowego. Jeden eg­
zemplarz paszportu pozostaje w 
komorze celnej, drugi zaś 
otrzymuje osoba wwożąca in­
strument.

19. Dobra kultury, wwiezione 
tymczasowo dla upiększenia 
wnętrza zagranicznych placó­
wek dyplomatycznych. 1 konsu­
larnych oraz Innych, w  terminie 
miesiąca od dnia wwiezienia 
powinny być zarejestrowane w 
trybie ustalonym przez Inspek­
cję Dziedzictwa Kultury.

20. Jeżeli nie przestrzega się 
trybu ustalonego w punktach 
17—19 niniejszych przepisów, 
to dobra kultury mogą być wy­
wiezione w trybie ustalonym w 
punkcie 7 niniejszych przepi-

v sów.

CŁO ZA BEZPOWROTNIE 
WYWOŻONE DOBRA 

KULTURY

_ 21. -Za bezpowrotnie wywożo­
ne z Republiki Litewskiej dobra 
k u ltu ry . pobiera się cło, którego 
wysokość i tryb pobierania us­
tala- rząd Republiki Litewskiej.

EKSPERTYZA 
DÓBR KULTURY

22. Ekspertyzy dóbr kultury 
dokonuje się w  trybie ustalo­
nym przez Inspekcję Dziedzictwa 
Kultury.

6.6 . dzwony;
6.7. rzadkie instrumenty ludo­

we;
6.8 . mechaniczne instrumenty 

' muzyczne (szkatułki grające, ka­
tarynki, pollfony i in.).

7. Antykwaryczne płyty gra­
mofonowe i patefonowe.

8. Znaleziska archeologiczne.
9. Nie obrobione samorodki 

szlachetnych kruszców, natural­
ne kamienie szlachetne i pół­
szlachetne, perły, korale i bur­
sztyn.

10. Przedmioty etnograficzne 
wszystkich narodów i epok.

11. Przedmioty kolekcjonowa­
nia (numizmatyki, sfragistyki i 
filatelistyki itp.): monety, ban­
knoty i inne papiery wartościo­
we, emitowane przed rokiem 
1960; znaczki pocztowe, których 
wartość według katalogu Ivera 
na rok bieżący przekracza 250 
franków; medale i ordery (z wy­
jątkiem przypadków, gdy wiezie 
je  odznaczony, posiadający świa­
dectwo).

12. Przedmioty historyczne, 
związane z doniosłymi wydarze­
niami narodowymi, historią róż­
nych dziedzin działalności nau­
kowej i społecznej, życiem 
wielkich myślicieli, uczonych, 
działaczy państwowych 1 kultu- 
ry.

13. Rękopisy, księgi rękopiś­
mienne.

14. Inkunabuły.
15. W ydane na Litwie i za 

grahlcą Uczące ponad 40 lat 
książki, zbiory nut, karty pocz­
towe, reprodukcje, afisze, plaka- 
ty, wydania periodyczne, bro­
szury.

16. Dokumenty archiwalne.
17. Przedmioty techniki i te­

chnologii cenne pod względem 
historycznym: przedmioty tech­
niki samochodowo-motorowej 1 
mechaniki, wyprodukowane przed 
1950 rokiem oraz ich części.

S P O R T
MIĘDZY NAMI, ”  

PIŁKARZAMI

©  Sobotnie spotkanie Malj,
— Włochy zakończyło tegordSM 
ne zmagania piłkarzy Europ^H  
przepustki do turnieju finałcn^B 
go mistrzostw śwlata-94. Fawory. I 
zowanl Włosi wyragll -— 2:1.

Po tym meczu tabela w g j^ l 
ple I przedstawia się następują. I 
co: Szwajcaria — 7 pkt, Wło.1 
chy — 4 pkt, Szkocja — 2 pfci I 
Portugalia, Malta i Estonia | |  
po 1 pkt.

Kolejne spotkania elim tiM  
cyjne na boiskach Starego Kon. | 
tynentu rozegrane zostaną już-ij 
roku przyszłym.

©  W  dniach 25—31 styczaSl 
1993 roku staraniami Federaęflw 
Piłki Nożnej Rosji i FundaoM 
Sportu Rosji w Moskwie ma się 1 
odbyć turniej Mistrzów’ Wspól­
noty, na którym wystąpią mi- I 
strzowie poszczególnych repubZl 
lik byłego Związku RadzieckięS 
go, a  obecnie samodzielnych, 
państw. Barw Litwy będzie bro-1 
nił wileński „Zalgiris".

Jak  dotąd do turnieju zgłosifó! 
się 13 drużyn. Na liście nieob|9 
cnych znajdują się natomiąstj 
mistrzowie Gruzji l Ukrainy T-  
„Dynamo" Tbilisi l „Tawrijal 
Symferopol.

Spotkania odbędą się na kry4 
tych boiskach kompleksów spor­
towych CSKA 1 „Olimpijski", a 
fundusz nagród sięga nie bagefe 
tela, bo aż 20  min rubli. \  T

NA ŚNIEGU I LODZIE

©  Trwa białe szaleństwo 
śniegu 1 lodzie, a rumieńców 
dają jej zawody z serii Pucha­
ru  Świata, o  które rywalizilM 
narciarze, łyżwiarze szybcy, bia- 
thloniści, saneczkarze, narcian jM  
alpejczycy. Końcowych zwy­
cięzców poznamy wiosną roku' 
przyszłego, aczkolwiek są już 
pierwsi liderzy.

Wśród narciarek nie mają ró­
wnych reprezentantki Rosji L. 
Jegorowa, Ł. Łazutlna l J . Viak* 
be prowadzą zarówno w  klasy-^ 
fikacji indywidualnej jak  też.; 
sztafetach. W  narciarstwie ble-^ 
gowym mężczyzn, zgodnie zre-1 
sztą z oczekiwaniem, najwięcej! 
do powiedzenia mają bohaten£ 8  
wie ostatnich Igrzysk Olimpijis 
skich z Albertville Norwegowie, 
a  najbardziej po piętach depczą! 
im Szwedzi i Finowie.

Pewną niespodzianką w dwu­
boju jest bardzo dobra postawaJ 
reprezentantów Japonii. W  przy-f 
pad ku dwuboistów -już trzy kon-J 
kursy wygrał tego roku K. Ogi- 
wara.

W  narciarstwie alpejskim na-1 
cierają młodzi, aczkolwiek ód 
czasu do czasu przypominają o 
sobie tak znani narciarze-alpej^ 
czycy jak  M. Girardelli z Luk­
semburga i Włoch A. Tomba. .1 

©  Wczoraj dqc;iegł końca tur-1 
piej hokejowy o nagrody gaze-1  
ty  „IzwiestijaM. W  decydującymi 
o pierwszej lokacie pojedynku,] 
zmierzyli się hokeiści Czecho-1 
Słowacji, jako najlepsza drużyna] 
grupy moskiewskiej i rewelacyj-j 
nie spisujący się w Petersburgu] 
mistrzowie krążka olimpijskiej 1 
reprezentacji RosjL O trzeci sto-.] 
pień podium walczyły wczoraj ] 
reprezentacje Szwecji i Rosji, o 
miejsce 5 Finlandii i Szwajcarii, 
a o miejsce 7 Kanady i Niemiec. 1 

W arto dodać, że w tym roku j 
ten tradycyjny turniej o nagro-1  
dy „Izwiestij" odbywał się już j 
po raz 25. 19 razy triumfowali I  
w nim reprezentanci ' byłego 1 
Związku Radzieckiego, cztero- i  
krotnie najlepsi byli mistrzowie I 
krążka z Czecho-Słowacji, a  raz j  
pierwszą lokatę wywalczyli b a - 1  
keiścl ojczyzny h o k e ja ^ -  Ka- |  
nady.

NA 120 SZACHOWNICACH I 
NARAZ

Do niezwykłej symultany d o j - J  
dzie 17 lutego, przyszłego r o k u ]  
w Anglii. Mistrz świata G> Kas- jfl 
parów zagra naraz na 120 sza- 
chownicach. Taka przyj em nośćpł 
co prawda, słono kosztuje: każ- ■  
dy z uczestników zapłaci p o f l  
4000 funtów sterllngów.

Nie śpieszmy jednak liczyć);J  
pieniądze, w kieszeni Kasparowa*.
Te, jakie uzyska z tej symuIta-^B 
ny, przeznaczy na fundusz pomo-^B 
cy chorym dzieciom.
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Ukłony od W aki
ze rtr. 4)

po W ała p rz y je c h a li z  żo n ą  
„/i woinfe-
p l ^ o d s z a  c ó rk a  te ż  m a  
„roblem z obyw ate lstw em . 
S s n n a ś c i e  - la t  d o p iero  
kończy, cale ży c ie  p rze d  so- 
f" Kiedy m ia ła  szesnascie , 
!?  luteiszym urzęd z ie  gm iń- 

ni® bv(c b lan k ie tó w  do  
jobienia -dow odów  osob istych . 
Zaczekajcie —  m ó w ią  g  f>z 

lidzie zm iana d o kum entów . 
Zaczekaliśmy. W y d a li je j
"wiecki dow ód. H e trz e b a  
bv!o nabiegać się, żeb y  Zro- 

s ię zam ien ić  n a  litew sk i. 
H  do służby m ig ra c ji  w
Wilnie zw racaliśm y  się. Sta- 
mtad forzyszłf1 rozporządze- 
"jg by n ie  odm aw iać  p ro śb ie  
cń*i.rM oże w ię c  ta k  i  bę-

A co ze m ną? Sam  ju ż  n ie  
wiem. Po o ię u  jes tem  p raw ­
dziwym r P olakiem . P rzyszli 
sowieci, zro b ili  ze  m n ie  B ia­
łorusina, bo  O szm iańszczyznę 
dali ($> B iałorusi. A  te ra z  n a  
Litwie m ieszkam , to  m oże  po- 
winienem b y ć  L itw inem ? Có- 
iki moje~ c z u ją  s ię  L itw in k a­
mi —i w iadom o, p rzedszko le , 
szkolą. W szystko Po lite w s ­
ku. K oleżanki —  L itw ink i.- 
Może tak d la  n ic h  ła tw ie j b ę ­
dzie w  życiu. N ie  m ogę  j a  w  
takiej sp ra w ie . zarządz ić . O d  
serca to m i —  Bóg św iad ­
kiem E— ja k  n ie  ch c ia ło  s ię  
tego! S erce i  dz is ia j bo li, a- 
le co zrobisz.

Gmina W a k i T ro c k ie j liczy  
dziś 2,5 ty s ię c y  m ieszk ań có w . 
W samej W a c e  je s t 1300. O- 
koło 30 proc. ihi- to  L itw ini, 
tyleż ł—  Polacy, re sz ta  —  to  
Rosjanie i  B ia ło rusin i. W szy ­
stkie dzieci ch o d zą  d o  litew - 
skiej -szkoły Bo ty lk o  ta k a  tu  
]esL N ajb liższa p o lsk a  —  W 
Ludwinowie, o d leg ły m  o  d w a  
kilometry. N ie  -każdego z  ro ­
dziców s tać  n a  co d z ien n e  o d ' 
prowadzanie m alu ch a . D la te ­

go  „ ja k  s ię  n i e 'm a  teg o , Co 
s ię  lub i, to  s ię  lub i, co  się 
m a '-.

C zy  n ie  p ró b o w ali P o la cy  
w y s ta ra ć  s ię  o  p o lsk ie  k la ­
sy  w  W a ce  T ro c k ie j?  P ró ­
bo w ali n ie je d n o k ro tn ie . N a j ­
p ie rw  t ru d n o  by ło , p o ro zu ­
m ieć s ię  z d y rek to rem  szk o ­
ły . N areszc ie  s ię  u d a ło . 1 
w rz e śn ia  1991 ro k u  d o  p o l­
sk ie j k la sy  p rzy sz ło  czw o ro  
dzieci. A le  n ie  p rze s tąp iły  o- 
n e  p ro g u  szko ły . N a u c z y c ie l­
k i w esp ó ł z m a tk a m i - ^ L i t ­
w in k am i s ta n ę ły  b ram ą . J a ­
k ie  p a d ły  p rz y  ty m  o b e lg i z 
je d n e j  i d ru g ie j  s tro n y  — 
w s ty d  p o w ta izać . L itw in i z o ­
s ta l i  g ó rą . B ard z ie j k o m p ro ­
m iso w i n am aw ia li, b y  tę  
czw ó rk ę  o d d a n o  d o  lite w sk ie j 
k lasy . B ard z ie j z ac iek li u w a--  
żali, ż e  d z iec i m a ją  w ró c ić  
d o  te j  w si, z k tó re j  p rz y je ­
ch a ły . B o W a k a  n ie  ch ce  
p rzy je z d n y ch . B ył to  w ie lk i 
sk a n d a l .  T y lk o  p e w n a  pół- 
g łu c h a  b a b c ia  s p o k o jn ie  sp y ­
ta ła : „T o  p raw d a , że  ju ż  w  
W a c e  m o żn a  u czy ć  d z iec i po  

p o lsk u ?  W te d y  j a  sw e g o  w n u ­
czk a  p rzy p ro w ad zę !" .

M in ą ł ro k . W  szk o le  rzą­
dzi n o w y  d y rek to r . W s z y s t­
k o  ja k b y  s ię  w yciszy ło . Tlał­
k o  czasem  k tó ry ś  z  ro d zi­
c ó w  P o lak ó w  s k ry c ie  p o p ła ­
cze, ż e  je g o  d z ie c k o  z o s ta je  
w y d z ied z iczo n e  z  o jcz y s te j 
k u ltu ry , o jcz y s teg o  ję z y k a . 
N a  to , b y  z n o w u  ja w n ie  
p ó jść  d o  d y re k to ra  z  p o d a ­
n iem  o  o tw a rc ie  p o lsk ie j k la ­
sy, n ik t  p rz e d  ty m  ro k ie m  
szk o ln y m  s ię  n ie  zd oby ł.

ty m  ro k u  a n i  je d n a  
m atk a , a n i je d e n  o jc ie c  n ie  
zw ró c ili  s ię  d o  sz k o ły  z  p ro ś ­
b ą  o  .po lską k la s ę  •=— m ó w i 
G e n u te  Talaćkiem e, z a s tę p ­
c a  d y re k to ra . — W id o c z n ie  
im  to  n ie p o trze b n e . G d y b y  
zło ży li p o d an ia?  W id z i pan i, 
w  W a c e  T ro c k ie j o d  n ie p a ­
m ię tn y c h  l a t  je s t  ty p o w o  l i ­
te w s k a  szk o lą . O  ty m , czy

w p ro w ad zać  tu  jeszcze  ja ­
k ieś  k la s y  m u sia ła b y  d ec y d o ­
w a ć  n ie  ty lk o  ra d a  n au c zy c ie ­
li, a le  też  ra d a  gm iny , d e p u ­
to w an i. T o  n ie  je s t  ta k ie  p ro ­
s te .

S m ag an y  w ia tre m  zac in a ł 
d ro b n y  deszcz. T w arz  aż  p ie ­
k ło  z bó lu . F iz y c z a jo n a  w  
c ie m n o śc ia c h  • c z ek a ła  n a  
sw ó j ju trz e js z y  d z ień  T ro c ­
k a  W a k a . —  W ię k sz o ść  z 
n a s  ż y je  te ra z  jed n y m  d n iem  

. -—  p o w ta rz a łam  w  m y ślach

. z a sły szan e  sTo^wa. -g j D rożyz­
na, ch łód , g łó d  p rzychodzi. 
S tra szn e  to. A le  -z d ru g ie j 
s tro n y , w szy scy  jed n ak o w o  
c ie rp im y : i p rzy jezd n i, i n ie . 
1 P o lacy , i I itw in i. M o że  b ie ­
d a  n a u c z y  n a s  w ięk sze j to ­
le ra n c ji?  Bo ch y b a  n ie  zez- 
w ie rz ę c ie je m y  do  końca?

Leokadii. KOMAJSZKO

NA ZDJĘCIACH: uroczys­
tość wyświęcania kapUcy; stost- 
ly  Tyszktewiczńwny, które nlę
były tu  54 lata.
Fot. Bronlsaława Kondratowicz

Komu przypadnie 
w darze milion dolarów?

Podano już, że przeprowadzony w Chicago 
zjazd Fundacji Litewskiej postanowił z kapitału 
podstawowego wyasygnować milion dolarów dla 
kultury i oświaty litewskiej. Jak  się wykorzysta 
te środki?

Rada eliminacji programów (17 osób), za­
twierdzona przez ministra kultury i oświaty, roz­
patrzyła przedstawionych jej 195 projektów. Na 
sfinansowanie ich wszystkich potrzebna jest su­
ma dziesięć lub więcej razy wyższa od możli­
wości Fundacji Litewskiej. Kierując się wspól­
nymi interesami kultury litewskiej, rada elimina­
cji programów postanowiła przyznać pierwszeńgt.
Wo następującym dziedzinom: już wcześniej za- 
P°czątkowanej; pracy w  zakresie reformy ośwda- 

ochronie dziedzictwa kulturowego, współpra­
cy wychodźstwa z Litwą, jak  też inicjatywom no­
woczesnej kultury IRewskiej.

Ze środków Fundacji Litewskiej wspierany bę- 
program rozwoju szkolnictwa ogólnokształ­

cącego i zawodowego Szkoły-Intematu im. A. 
J°nynasa dla ociemniałych i słabo widzących, 
centmm wydawnicze Ministerstwa Kultury i Oś­
wiaty (pomoc w  nabyciu linii drukarskiej tech- 
^"°gii czarnej i białej), uniwersytecki ośrodek 
?7rowia-psychicznego dzieci, program oświatowy 

Południowo-Wschodniej, wydawnictwo 
Podręczników dla szkół średnich, półwyższych i 
wyższych. Za przeznaczone Litwie dolary zało- 

ny zostanie ośrodek szkolenia komputerowego 
4 dzieci głuchych i upośledzonych intelektual- 

utrzymywana będzie litewśkość w Ameryce 
ołudniowej, zaprojektuje się i wprowadzi oeh'- 

system sygnalizacji w Wileńskiej Galerii 
iac?26̂ '  wspierani mieszkańcy Litwy, uda- 
y P fJ te  za. granicę na studia i staż, biblioteki 

ucze n̂  ̂ będą mogły nabyć najnowszą 
^^aturę^ naukową. Zamierza się również prze- 

środki na druk najcenniejszych książek, 
Ut0Wanie zabytków muzealnych, dopomóc 

‘ ^„dośw iadczalnej Akademii Sztuk Pięk- 
właŁJ v nabyciu sprzętu poligraficznego. Naj- | 

suma — 300.000 USD przeznaczona zo-

c L

•tanie rekonstrukcję Galerii M. K. Ciurlionl- 
I*3dzenie systemu klimatyzacji i sygnalizacji.

ATVTROS UETUVOS FONDAS 
OPEN SOCIETY FUND - LITHUANIA

The Boaid of Trustees seeks to appoint a

R E C T O R

o f  T h e  C e n t r a l  E u r o p e a n  U n t v e r s i t y

ADDlications a re  inv ited  fo r  th is  challeng ing  p o s t in  a  r a p i d l y  developm g 
n ew  p o s ^ ra d u a te  In ternational u n iversity  w ith  co lleges in  P ra g u e  and 
B udapest, specia lising  in  th e  S oeial S ciences and  H um anities.

T h e  R ec to r shou ld  h av e  a  p ro y en  adm in istratiye  and  academ ic re c o rd a n d  
links w ith , o r  k now ledge of, the  reg ion . T h e  R ec to r should  ho łd  o u t the 
p ro m ise  o f  b eco m in g  a  lead ing  f ig u rę  w ith in  the  academ ic  h fe  o f  the, 

reg io n .

T h e  sa la ry  an d  term s o f  appóin tm ent w ill b e  b y  negotia tion . T h e  R ecto r 
w ill b e  expected  to  reside  in  P rag u e.

The deadline fo r completed applications is January 31, 1993

(Zam. 1462)'

między 22 grud­
nia a 19 stycz­
nia Słońce zpaj- 
duje się w gwia­
zdozbiorze KO­
ZIOROŻCA.

Cechy zdrowotne. Pewne nie­
dostatki charakteru natura wyna­
gradza Koziorożcom dobrym zdro­
wiem i długowiecznością. Naj­
lepiej wykształconym zmysłem
jest wzrok, najbardziej podatne 
na Choroby to gardło i woreczek 
żółciowy.

Cechy pozytywne. Konkretność, 
obowiązkowość, lojalność, wiary­
godność, odpowiedzialność, we­
wnętrzne zorganizowanie, plano­
wanie, wytrzymałość, ambicje,
pracowitość, konsekwencja, cier­
pliwość, szlachetność.

Cechy negatywne. Dyktators- 
two, pragnienie władzy, nadmier­
ne ambicje, nielancholijność, os­
chłość, formalizm, nieprzejedna­
nie, nieufność. konserwatyzm, sa­
dyzm, śkrytość.

Temperament -— melancholijny.
Znaki przyjzne: Ryby, Byk. 

Panna, Koziorożec.
Znaki nieprzychylne: Baran,

Lew, Strzelec.
Metal: ołów.
Kamień: granat, onyks, rubin.
Kolor: Czerń.
Rośliny: narcyzy, mak, topola.
Zapach: róża, fiołek
Zwierzęta: pomocne są masko­

tki psy, wielbłąda i żółwia.
Szczęśliwa liczba to 3.
Odżywianie się. Powinien jadać 

dużo ryżu, drobiu i ryb. W yjąt­
kowo szkodliwa kawa naturalna. 
Korzystny jest jogurt oraz nie­
wielka ilość koniaku lub whisky. 
Posiłki powinien spożywać spo­
kojnie i w miłym towarzystwie.

Miejsce odpoczynku. Najlepiej 
odpoczywa wśród drzew.

Dobre rady. Nie powinni za­
mykać się w swoich czterech 
ścianach. Muszą więcej ufać 
przyjaznym sobie osobom Nie­
potrzebnie też roztrząsają aż tak 
szczegółowo każdy problem Le­
piej energię spożytkować na 
działanie.

KTO URODZIŁ SIĘ 
22 GRUDNIA

Mają duże ambicje życiowe. 
Umysł chłonny twórczy. Cechu­
je  ich przenikliwość i szybka o- 
cena sytuacji. Wierzą we własne 
jsjły. W  dążeniu do celu są wyt­
rwali. Do działania popycha ich 
w dużym stopniu zazdrość o to, 

vże innym powodzi się lepiej. Są 
bardzo pobudliwi. Z chwilą o- 
siągnięcia wyższego statusu spo­
łecznego stajq się wyniośli.

Ekrany
VHNIUS —̂ „Policjant z tam­

tego świata" (USXr przyCfdo- 
•wy). 22-23 , 26—27.XII o 11.15, 
>13 i 4.50 16.40, 18.30, 20.20.
24x 11 o  m m  m  ™25X11 o 14.50, 16.40, 18.30,
20.20. W  holu przy świątecznej 
choince — spotkania ze św Mi­
kołajem, zabawy, wesołe wideo- 
filmy: 25,XH o 15.10, 26-27< W  
o 15.10, 17. 28—30.301 o 15.00. 

LAZDYNAI — 26—27X11 — 
Złotowłosa i złota twierdza

(USA) o 13, 17, „W pogoni za 
niemożliwym" o  15, 19- 

DRAUGYSTE -  2 2 - 23-Xir
26—27.XII*ir  -Mo*1 na Kassan- 
drze" (USA, Anglia; W ochy) o 
15.30, 20.25, ..OgnWy
(ŁBA).

AUSRA -  trzej musz­
kieterowie" (2 serie, Indie) o 

I 10,30, 13, 15.30, 18, 20.30.
PERGALE — ..Kaidyma swo­

je wady" (USA, komedia) o IA 
14, 16, 18, 20.

AIDAS i -  „Ocean" (2 serie,.
I Indie) o  15, 17.40.
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1TV-I

o no _ program. 9.05 01...
02 ’ 03 9 35 — Telegiełda. 9.45 
-  'N a  jęty*- 10.15 -  Studio 
sportowe. 18.00 — Wiadomości, 
.a  15 — Adwentowe spotkanie.
19.00 — Program ekonomiczny.
19 30 — Bumerang. 20:00 -  
Ł * * . . .  20.25 -  ReUąm-
20 30-— Panorama. _łv 
salach koncertowych świata. „Bo­
lero". M. Ravela. 21.15 —
fab „Życzenia z okazji urodzin 
Merilyn!" 2Z25 — Europejska 
^  jazzowa. 23.15 -  Wiadomo­
ści wieczorne.

LTV-2

1845 — Cudzego bólu nie by­
wa. 19.45 -  Film anto. „Smur- 
fy” 20.00 — Dziennik (wU-
20 35 — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 21*0 -  TV film fcŁ 
„E-Street". 21.30 — P ™ sy*°“  
bożonarodzeniowym — obniżki 
świąteczne". 21.40 -  TV fllm 
fab. ,,Sąsiedzi“. 22.00 — Aleja 
Xaisvśs.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Kroki. 7.05 — Pora­
nek z TV. Program inform.roz- 
rywkowy w jęz. polskim. 8.05 — 
Kiedy ujrzymy na Litwie Bobby 
Fischera? a i5  -  TV magazyn 
„Trimitas". 8.35 -  Krzewiciele 
ludowości.

Warszawa

1000 — Wiadomości. 10.10 — 
„Mama i ja". 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 
„Pogranicze w ogniu". 12.00 — . 
Giełda pracy —■ giełda szans.
12.15 — Przyjemne z pożytecz­
nym. 12.30 — Dawne obrzędy i 
zwyczaje. 12.45 -r- Klub samot­
nych serc  13.00 ~-i Wiadomości. 
13 10 — Program dnia. 13J5'irr 
1700 — Telewizja edukacyjna.
17.05 -fi!Dla dzieci: „Tik-Tak".
17.50 — Język angielski dla 
dzieci. 18.00 — Teleexpress.
18.25 — „Królik Bugs" — serial 
prod. USA. 18.50 „BiU Cos- 
by Show" f i  serial prod. USA.
19.15 — Encyklopedia drugiej 
wojny światowej. 19.45 W oj­
skowy program dok. 20.00 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości 20.55 — 7 minut dla mi­
nistra pracy. 21.10 g |  Arcydzie­
ła sztuki filmowej: „Światła 
wielkiego miasta" — film fab. 
prod. USA 22.45 — Film dok.
23.45 — Wiadomości. 0.05 — 
Wieczór z..i 0.45 — Gra trio 
Janusza Strobla.

O stan k ln o

4 55 — Program. 5.00 — Dzień- 
nlk. 5.20 —  Gimnastyka. 5.30 —- 
Poranek. 7.45 — Firma gw aran­
tuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 —  
Program. 8.25 — TV j e n a l  „Im­
perium " (4). 9.15 -  W  dziecię- 
ce stowarzyszenie. ».4U 
świecie zwierząt 10.30 — TV 
film fab. „Drobiazgi żyda (12).
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV 
fllm fab. „Bogate dzielnice (1).
12.45 — Film anim. 12.55 — ly  
film fab. „Ciocia Marusia" (1). 
14 00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — Wiadomości ko­
mercyjne. 14.40 — Świat pienię­
dzy A  Smitha. 15.15 — Film 
anim. „Czarodziej szmaragdowe­
go miasta" (3 i 4). 15.50
film dok. 16.00 — Nasz klub
muzyczny. 16.45 —' Ekspres P ra ­
sowy 17.00 — Dziennik. 17.20
— Program. 17.25 — Międzypań­
stwowy kanał Ostankino. 18.00 
TV film fab. „Powrót do Ede­
nu". 20.00 — Dzielnik. 22.15 — 
Dowiesz się, kim jestem. -22.25
—  Miłość od pierwszego wej­
rzenia. Podczas przerwy — o
23.00 — Dziennik. 23.55 — TV 
film fab. „Ciocia Marusia" (1).

TV Rosji

7 00 — i Wieści. 7.25 — Czas, 
biznesmenów. 7.55 —  Chwila
prawdy. 8.50 — W  wolnym cza­
sie. 11.00 —' Film fab. 12.35 — 
Dom handlowy. 12.40 Sprawa 
chłopska. 13.00 - ^  Wieści. 15.00
— Telegiełda. 15.30~>- Studio 
„Wzrost". 16.00 — Wieści. 16.50 
_  XV Uralu. 17.00 — Ciało g p  
sanktuarium ducha. 17.20 — 
Wiadomości parlamentarne. 17.35
— Esmi. 18.15 — A ntrakt 18.25
— Film anim. dla dzieci. 18.55
— Reklama. 19.00, — Wieści.
19.20 — Reklama. 19.25 — Film 
fab. „Prawdziwi detektywi" 
(CBS). 20J25 — Film „Nie ma 
gdzie się ukryć". 20.55 — „Oca­
lenie 911" (CBS). 21.55 — Rek­
lama. 22.00 — Wieści. Progno­
za astrologiczna. 22.25 — Ka­
ruzela sportowa. 22.40 — Na se­
sji RN FR. 23.10 —  Bal Edyty 
Piechy.

ŚRODA 23 GRUDNIA 
LTV-1

9.00 | | t Program. 9.05 — Pod 
własnym dachem. 9.50 — Film 
dok.' 10.20 — J a  i  ty. 18.00;— 
Wiadomości. 1845 Utwory 
wokalne. K. Brundzaite. 18.30 — 
Finał mistrzostw świata w mini- 
futbolu. USA—Brazylia. 20.00 
—- Dobranocka. 20.25 .— Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — ' 
Nie ma złego, co by na dobre 
nie wyszło. 21.10 s tl  Klub poli­
tyków. 21.55 — Koncert 22.45
— TV vi<ieofilm „Boże Narodzę-

Z S A

sprzedaje pralki „W iatka-automat"-14 
Przyjmujemy zamówienie na handel hurtowy z 

dostawą i podłączeniem:
1. Pralki W iatka-automat, West-21, mini W iatka
2. Magiel „Kalinka"
3. Płyty elektryczne 1006
4. Materiały budowlane

Zwracać się: tel. 61-21-05. Adlies sklepu: Vi!nius, 
ul. Wanagelio 7.

(Zam. 1417)

nie 1944". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2
18.50 — Koncert 19.20 —

Abecadło zdrowia. 19.45 — Fllm 
anim „Smurfy". 20.00 — Dzien­
nik (ost). 20.35 — Vldeo film.
22.00 — Aleja Laisv£s.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — Kroki. 7.05 — Nowiny 

przy śniadaniu. Program inf.- 
rozr. w jęz. litewskim i rosyj­
skim. 8.30 — Prezentuje LVF 
„Biorę wasz chleb...".

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Mama 1 ja". 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — Ar­
cydzieła sztuki filmowej: „Świa­
tła wielkiego miasta" — film fab. 
prod. USA 12.30 — „Dalecy 1 
bliscy" — magazyn mniejszości 
narodowych. 13,00 — Wiadomo­
ści. 13.10 — Program dnia.
13.15 — Cmentarze ziemi obie­
canej — film dok. 13.45—17.00
— Telewizja edukacyjna. 17.05
— Dla dzieci: „Przed pierwszą 
gwiazdką". 18.00 — Teleexpress.
18.25 — „Na wariackich papie­
rach" (12) — serial prod. USA
19.15 — Klinika zdrowego czło­
wieka. 19.40 — My i świat.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Studio 
sport rok igrzysk. 23.00 —  
Polska w parlamencie 23.30 — 
Piosenki z „Butiku". 0.05 -j- 
„Królowa Bona" (8). serial 
TP.

Ostankino
4.55 Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 - ——■ Dziennik.
8.20 — TV serial „Imperium" 
(5). 9.10 — Nasz klub muzyczny.
9.50 —  Do świętych miejsc.
10.50 r— Film anim. 11.00 —
Dziennik. 11.20 — Film fab. „Bo­
gate dzielnice" (2); 12.40 — Film 
anim. 12.55 — TV film fab.
„Ciocia Marusia" (2). 14.00^j^f‘>
Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — Rozmaitości TV. 15.10
— Notes. 15.15 —Ir Film anim. 
„Czarodziej szmaragdowego mia­
sta" (5 i 6). 15.55 — Film dok.
16.05 — Dużo muzyki. 16.45 — 
Ekspres prasowy. 17.00 -^ ' Dzien­
nik. 17.20 — Program. 17.25 
Międzynarodowy kanał „Ostan­
kino". 18.00 — TV film fab. 
„Powrót do Edenu". 20.00 
Dziennik. 22.25 | J |  Salon samo- 
chodowy-92 w Moskwie. Pod­
czas przerwy — o 23.00 — 
Dziennik. 24.00 — TV film fab. 
„Ciocia Marusia" (2).

TV Rosji
7.00 Ig- Wieści. 7.20 Rekla­

ma. 7.25 —- Czas biznesmenów.
8.00 - 3  Paralele. 8.30 — Farsa 
optymistyczna. 11.00 — Film fab. 
„Osiedle '  robotnicze" (1). 12.05
— Nostalgiczne wieczorki. 12.35 

Dom handlowy. 12.40 —
Sprawa chłopska. 13.00®- W ie­
ści. 15.00 j§ l Sygnał. 15.15 — 
Okno. 15.45 — W asz czek pry­
watyzacyjny. 16.05 — Wieści.
16.20 3# Daleki Wschód. 17.05
— Program religijny. 17.35 -W 
Opozycja. 18.15 — Film anim.
18.25 Film anim dla dzieci. 
18.55 — Reklama. 19,00 — W ie­
ści. 19.20 Reklama. 20.20 — 
TV film fab. „Wilk" (CBS). 21.15

*— Program .rEks". 21.25 — Film 
z cyklu „Posępna strefa". 21.55 

Reklama. 22.00 — e Wieści.
Prognoza astrologiczna. 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.40 7-  Na 
sesji RN FR. 23.10 — „Ocale­
nie 911".

W yrazy głębokiego współ­
czucia koleżance Danudte' 
CZERNIAWSKIEJ z powodu 
zgonu (ukochanego Ojca. skła­
dają koledzy ze studiów

Wileńska Państwowa Fabryka i 
Aparatury Paliwowej

w ładnym i siłam i 1 m ateria łam i m oże dokonyw ać wy-i 
m iany  pop su ty ch  pom p paliw ow ych  UTN-5, zam ontow ał 
nycii w s iln ikach  D-240 tia k to ró w  M T7-80/82, n a  pom­
p y  paliw ow e ND M  49.1111004.

Z am ów ienia p rzy jm ow ane  są  od  o rgan izacji i k lien­
tó w  indyw idualnych .

Z w racać się: V ilnius, K aK arlju  143, teL 76-64-36. i

(Zam. 1457)1

KUPIĘ
jedno- lu b  dw up o k o jo w e 

m ieszkanie.
V lln ius. tel. 44-92-33.

(Zam. 1459)

PILNIE KUPIĘ
2-p o k o jo w e  m ieszkanie.

P ien iądze  p łac ę  o d  razu .
Z w racać  się* V iln iu s , tel. 

22-78-41. (Zam. 1453)

SKUPUJEM Y 
czek i in w e s ty c y jn e . P łaci­

m y  od  razu .
Z w racać  s ię : V iln iu s , Kal- 

v a r i ju  62, te l. 75-09-58 od 
godz. 9 d o  17. (Zam. 1449)

SK UPU JEM Y 
czek i in w e s ty c y jn e  p o  d ob­
ry m  k u rsie .

Z w racać  s ię : V iln ius, tel. 
77-99-76, Z lrm u n u  27, II p ię ­
t ro . (Zam. 1376)

Ak c i a i  B u d n i e

Najlepsza 
jakość, 
najniższa 
cena!

F irm a „E R A " sp rz e d a je  
w  sk le p ie  „ Ju s te " , u l. Ju -  
s tin iśk lu  62 a , d ru g ie  p ię ­
tro , sz tu c z n e  k w ia ty . K u­
p u ją c y m  w ię k szą  ilość, 
d uże  zniżki.

T e lefon : 22-15-90, 
62-14-08 od  9 d o  17.

(Zam. 1447)

śszsMMS. V iL ff lu s " ,

SPRZED AJE SIĘ 
n o w e  lo d ó w k i „Snaige 

15 E“ , w  W iln ie  z  d o staw ą  
d o  dom u. C en a  —  110 d o la­
ró w  USD.

Z w racać  s ię : V ilnlus» tel. 
76-52-02. _______ (Zam. 1442)

SPRZEDAM  
k u c h e n k i e le k try c z n e  „E lek­
t r a  1006", zap aso w e  Ja je rk i, 
p ra lk ę  „W ia tk a-au to m at-1 6 ".

Z w racać  s ię : V iln lu s , tel. 
23-01-64. (Zam. 1456)

W e d łu g  m ak sy m a ln y c h  cen  
FIR M A  SK U PU JE 

m iedź i  złom  m iedziany , 
m osiądz, b rąz .

T e lefo n o w ać : U k m e rg e  (8- 
211) te l. 5-48-32. (Zam. 1424)

„Senasis 
Vilnius“

zap rasza  d o  podróży  
sam olo tem

bezp o śred n im i re jsa m i z 
M ińska :
- I .  D O  STAMBUŁU 2 ra ­

z y  tygo d n io w o .
2. D O  PEKINU co  ty ­

dzień.
3. DO DELHI samolo^ 

tem  z M o sk w y  w  s ty c z n n  
1993 r.

Z w racać  s ię : Vilnlus£
B asan av ić iau s  15, II  pięt* 
ro f g ab . 9, teL  65-22-38,]
65-16-72.

(Zam. 1413)

ZA M IEN IĘ
3 -p oko jow e m ieszk an ie  w 
Szeszklne n a  m ieszkan ie  w 
starych! dz ie ln icach  m iasta , -j

Z w racać  się : V iln iu s , t e l
66-04-84 o d  godz. 10 do  17, 
46-61-57 od  godz. 19.

(Zam. 1443)]

Kalendarium
I  W torek 02-XH) jest 3 5 f | 

dniem  1992 r. Do kóneą roku a  
dni.

1 Znak Zodiaku'— K oziorożec
* Imieniny: Franciszka, Hono­

raty, Zenona.
* Wschód Słońca 1 —  8.40, zaJ 

chód — 15.54. Długość dnia I 
godz. 14 min. i

Pogoda*
Litewska'Służba Hydrometeorc» 

logiczna przewiduje na  22 gru-1 
dnia zachmurzenie, bez opadów* 
wpatr słaby. Temperatura odl 
—4 do +:1 stopnia.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadow. temperatura w 1 
nocy 4—9 stopni mrozu, w  dzien 
0—5 stopni mrozu.
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Zast redaktora Jerzy SUR WIŁO

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki litew ­
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

Usługi XERO — powielanie dowol­
nych dokumentów — pr. Lalsv4s 66, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.00 
do 17.00 w dniach pracy, teL 42-79-55.

Kod 67218 
Cena 5 talonów.
W Polsce — 800 zi.
Zam. 4165
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwewe < 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —̂  pr. Lal- 
svćs 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te- i 
lefon — 42-69-63.


